
15.000 W ll-GIM ETAPIE BIEGU NARODOWEGO
• ---- ,™ . —__

Nr 39 Warszawa, poniedziałek 1ó maja 1949 r. Rok V

। ‘ ; Chychła
—— bjję „Kolkę“ RHIOM

““——— 109, 1km
DIOBIT mówi nam BUMRESH nie posłużył POGODM p«uie szyki

* Londynu — koszykarzom ’ lekkoatletom

ŁKS wygrywa z Ruchem w Chorzowie
■BOKinniKSCnWBamsaBRISUSZUMMBHniBHnMHOMMHHHMI

ormierze zwyciężają CSR 2:1!
PRAGA, 15.0. — W Tyrszowym 

Domu w Pradze rozpoczęło się w 
sobotę międzypaństwowe spotkanie 
Polska — CSR w szermierce. W 
pierwszym dniu rozgrywki w szpa
dzie zakończyły się wynikiem remi 
sowym 8:8, stosunek trafień 36:33 
dla CSR.

Polacy, po ciężkiej podróży, wal
czyli poniżej swej formy. Czecho- 
słowacy nie wystąpili w zapowie
dzianym składzie, wystawiając w 
ostatniej chwili dwóch starych za
wodników: Jungmana i dr Czarno- 
horsky‘cgo. Drużyny wystąpiły w 
składach: Polska — Zaczyk, Fokt, 
Nawrocki, Sobik. CSR — Rybka, 
Czarnohorsky, Jungman, Kakosz.

Z drużyny polskiej Zaczyk wygrał 
3 spotkania (z Jungmanem 3:1, z 
Rybką 3:2, z Kakoszem 3:2); Sobik 
odniósł 3 zwycięstwa (z Czarnohor 
skym 3:2, z Kakoszem 3:2, z Ryb
ką 3:2); Nawrocki 1 zwycięstwo (z 
Czarnohorskym 3:0).; Fokt — 1 
zwycięstwo (z Jungmanem 3:2).

W drużynie polskiej najlepsi byli 
starzy rutyniarze Zaczyk i Sobik. 
Z drużyny CSR wyróżnił się Rybka 
i Jungman. Zawody otworzył staro 
sta COS Truhlarz.

W niedzielę odbyło się spotkanie we 
florecie kobiecym w ramach meczu 
Polska — Czechosłowacja. Zwyciężyły 
w run Polki 9:7. .

W meczu startowała Nawrocka, 
opuchnięta ponieważ w Robotę wieczo
rem poddała się operacji (ropne zapa
lenie okostnej) i z obandażowaną nogą. 
Mimo to udowodniła, że jest najlepszą 
z polskich florecistek, wygrywając trzy 
walki. Dobrze wypadła również Mar. 
kowska. Z czeszek najlpszą była lewo- 
ręka Szulcova, oprócz niej dobrze wy
padła również Vofova.

Związek Radziecki
członkiem FIS

Na Kongresie Międzynarodowej 
Federacji Narciarskiej (FIS) któ
ry obraduje w Oslo, przyjęto na 
rzeczywistych członków FIS osierh 
państw, są to: Związek Radziecki, 
Argentyna, Boliwia, Chile, Izrael, 
Lichtenstein i Portugalia. Wymie
nione państwa były dotychczas tyl
ko czasowymi członkami FIS.

W kongresie biorą udział przed
stawiciele 21 państw a między In
nymi Związku Radzieckiego, Pol
ski, Angbi, Bułgarii, Holandii, 
Włoch, Stanów Zjednoczonych, Cze 
chosłowacji, Szwecji, Szwajcarii, 
Izraela i Hiszpanii.

W czasie dalszych obrad postano 
wiono m. in. przyjąć język rosyj
ski, jako jeden z języków urzędo
wych FIS oraz odrzucono propozy
cję krajów skandynawskich, w 
sprawie wprowadzenia do progra
mu przyszłej Olimpiady Zimowej 
„hafciarskich konkurencji orienta
cyjnych".

Konkurencja ta miała polegać 
na znalezieniu i osiągnięciu przez 
zawodników kilku punktów, ozna
czonych na mapie oraz powrót do 
punktu wyjściowego możliwie naj
krótsi traaą.

Wyniki: Naw rock» — 3 zwyc. (pne. 
grała tylko z Szulcovą 2:4), Matkow
ska — 3 zwyc. (przegrała i Vofovą 
3:4), Stanaszkówna — 2 zwyc, Sku- 
pieniówna — 1 zwyc.

Poziom walk był wysoki. Kolegium 
sędziowskiemu ze strony Polski prze
wodniczył kpt. Fokt, ze strony CSR — 
inż. Peter.

Po południu odbyło się spotkanie w

Triumfalne przynętę 
szykuje Wybrzeże 
Gedanii

GDAŃSK, 15.5. (teł. wŁ) Przy
bywających ze stolicy pięściarzy 
Gedanii, którzy po raz pierwszy 
w historii boksu Wybrzeża zdo
byli tytuł, drużynowego mistrza 
Polski,, czeka miła niespodzian
ka. Na dworcu Głównym w 
Gdańsku oczekiwać Ich będą 
przedstawiciele OKZZ, Zw. 
Zaw., Kolejarzy, bratnich klu
bów 1 związków sportowych, 
GOZB, Zw. Bokserskiego oraz 
WUKF-u, którzy swą obecnością 
zamanifestują wdzięczność dla 
zespołu, który dzięki 'swej ambi
cji dopiął tak wielkiego za
szczytu.

Przed dworcem przygrywać 
będzie reprezentacyjna orkie
stra kolejarzy. W czasie powita- 
rja wręczone zostaną Gedanii 
cenne nagrody, ufundowane 
przez społeczeństwo Wybrzeża. 
Przewidywany jest również u- 
dział dużych rzesz entuzjastów 
pięściarstwa, wśród których Ge- 
dania cieszy się niezwykłą po- 
pclarnością.

Na obóz 
do Oliwy 
przybył dotąd tylko 
kpt. Derda

GDAŃSK, 15.5 (Tel. wl). Na przy- 
jęcie bokserów, mających przez okres 
trzech tygodni szlifować swą formę 
przed mistrzostwami Europy w boksie, 
w cśrodku W. F. w Oliwie wszystko 
jest przygotowane. Do niedzieli wie
czór nie zgłosił się jednak żaden z 
uczestników. Zjazd pięściarzy i instruk
torów przewidziany jest dopiero w po
niedziałek rano. Tegoż dnia odbędzie 
się oficjalne otwarcie obozu. Jedynym 
dotychczas uczestnikiem jest kapitan 
związkowy PZB. Derda, który będąc 
na meczu Gwardia — Zryw (Łódź), 
pozostał w Oliwie, czekając na przy
jazd swoich wybrańców.

2:02-800 m
OLSZTYN. 15. 5. (Tel. wł.) — 

Młody biegacz olsztyński Majew
ski ustanowił nowy rekord okręgu 
na 800 m — 2:02. Wynik ten o- 
siągnął Majewski w ramach me
czu Olsztyn — Szczytno, wygrane
go praez Olsztyn 58:48.

szabli, zakończone zdecydowanym zwy
cięstwem Polski w stosunku 11:5. Naj
lepszymi z Polaków byli Sobik i Za
czyk. Z Czecliosłowaków najlepiej wy' 
padł Skiva, zawiedli .natomiast dwaj 
młodzi reprezentanci Śruta i Hmela.

Wyniki: Sobik — 4 zwyc., Zaczyk 
3 zwyc., (przegrał ze Skivą 3:5), 
Fokt — 2 zwyc., Wójcicki — 2 
zwyc.

Ze strony Polski w skład kole
gium sędziowskiego wchodził Frie
drich, ze strony CSR — Jungman.

Po meczu Polacy otrzymali na
grodę za zwycięstwo, ufundowaną 
przez Ministra Spraw Zagranicz
nych CSR — dr Clementisa.

Następnie przedstawicielka COS 
wręczyła zespołowi polskiemu sta
tuetkę Tyrsza na pamiątkę pierw
szego spotkania Polska — CSR w 
Sokolskim Tyrszovym Domu, po re 
organizacji sportu.. Polacy wręczył} 
gospodarzom puchar Polskiego 
Związku Szermierczego. Odegranie 
hymnów obu państw zakończyło 
spotkanie.

Bobra - postawa Cer»ika 
zapewni CSR zwycięstwo nad Anglią

WIMBLEDON, 15.5, (teł. wł.). Mecz CSR — Wielka Brytania o pu
char Dawisa został właściwie rozstrzygnięty już po pierwszym dniu. 
Zadecydował o tym nie Drobny, lecz Cernik, który po meczu Drob
ny _ Mottram 6:4, 6:3, 8:« wywalczył dla CSR drugi punkt, bijąc 
Faisha 6:3, 2:6, 6:4, 6:4. Całe, nie wielkie zresztą, nadzieje Anglików 
na możliwość zwycięstwa zależały od tego «potkania. Było rzeczą 
ogólnie wiadomą, że tygodniowy trening ze sprowadzonym specjalnie 
z USA — Perrym, mógł wpłynąć na zwiększenie szybkości "uderze
nia 1 większą staminę w walce, ale nie mógł nagle nadrobić różnicy 
między nimi a klasą Drobnego lub znaleźć nagle lekarstwa na przyj
mowanie jego słynnych serwisów.

Jakiekolwiek więc możliwości zwy 
dęstwa zaczynały się od wygra
nia meczu Palsh — Cernik, ocenia 
no te możliwości na 50 proc. 1 tyl
ko one mogły być wstępem do bu
dowania jakichkolwiek dalszych na 
dzlei. Bo Mottram powinien zdobyć 
drugi punkt na Cerniku, a wtedy 
najwyższym wysiłkiem, wielką am 
bicją, stawką własnego kortu 1 wła 
snej publiczności można było wy
grać debla. Dziś, gdy Cernik wy
grał już z Palshem, wszystko to 
przestało być aktualne.

DROBNY 2LE ZACZĄŁ

Drobny zaczął mecz od double 
fault‘a, ale szybko wyrównał „a- 
sem", później jeszcze jeden udany 
serwis i 1:0. Mottram walczył za
cięcie, jego piłka miała rzadką o- 
strość, kończył wiele razy dobry
mi wolejami. Serwis, daleki nątu- 
ralnie do klasy serwisu przeciwni
ka, był ostry i plasowany. Każdy z 
graczy wygrywał swój serwis do 
stanu 4:4. Drobny zdobył prowadzę 
nie 5:4, wygrywając grę do 0. 
Mottram przegrywa swój serwis 
pierwszego seta 4:6.

Drugi set idzie szybko. Drobny 
znów prowadzi po swym serwisie 
Mottram robi dwa dublfaulty i Dro 
bny ma 8:0, później 3:0, 3:1, 5:2 1 
set 8:3.

Prawdatwn wnika Muląiiji 4ę 
w traecta smU tasra, to aa

czyna go Mottram wygranym ge
mem i po dwu udanych „asach". 
Drobny wyrównuje wygrywając grę 
do O. Za chwilę Motram wygrywa 
swój serwis na sucho i jest 2:2, póź 
niej Anglik wygrywa najdłużej 
trwającego gema: 8:2 1 po raz pier 
wszy 1 jedyny w całym meczu wy
grywa serwis Drobnego (ostatnia 
piłka szczęśliwie dla niego zsuwa 
się po siatce na połowę Czecha). 
4:2 dla Mottrama! Ale to był naj
wyższy wysiłek, na który mógł się 
on zdobyć, robi zaraz dwa double 
faulty 1 zamiast 5:2 jest w niedłu
gim czasie 4:4. Wprawdzie prowa
dzi on jeszcze raz 6:5, ale ostatecz 
nie Drobny kończy seta dobrą grą 
przy siatce — 8:6 1 mecz.

RÓWNE SIŁY I OSTRA WALKA
Tenis w następnym spotkaniu 

Cernik — Paish 'był na dużo słab-

ANGLICY GROMIĄ FINÓW

HELSINKI. 15.5. — Międzypań
stwowe spotkanie piłkarskie pomlę 
dzy Finlandią a 2-gim garniturem 
zawodowców angielskich zakończy
ło zwycięstwem Anglii 4:0.

PORTUGALIA — WALIA 3:2

LIZBONA, 15.5. — Piłkarze Por 
tugahl pokonali w meczu mlędzy- 
peństwowym - ■'rraeatacjf Wali! 
3:2.

AlrzA Chifchly
jest błyskawiczny. Kolczyński przypart ydo lin stara df nttpróino zablokoicań 

cios s prawej Fot.' FranckouśaJc r "IŚPŻ

bardziej Interesujący m względu 
szym poziomie, ale jednakniecz był 
na równe siły 1 ostrą w*lkę.Cernlk 
zrobił niespodziankę, okazałnię bar 
dzo szybkim, b ostrej atakującej pił 
ce 1 kończącym woleju. Robił on 
znacznie mniej prostych błędów od 
owego przeciwnika, który przegrał 
może właśnie dlatego, że był tak nie 
równy. Obok długich kończących pl 
tek walU w siatkę najprostsze. W 
pierwszym secie każda ze stron wy 
grywała serwis. Przy czym prowa
dził zawsze Cernik, bo on zaczął 
mecz. Przy stanie 4;3 przełamał ser 
wis przeciwnika i szybko wygrał se 
ta 6:A

Dragi set^aacnął Palto 1 on z ko 
let prowadził jednym gemem prze
wagi. Przy stanie 2:1 wygrał ser
wis Cernik* 1 udekł z prowadze
niem na 4:1. Grając lepiej 1 pewniej 
od Czecha, mijając go drugą piaso 
waną piłką wygrał seta 6:2.

(Dokończenie na str. T-ej)

I LIGA
GWARDIA ■ WISŁA — POLONIA BYTOM 4:2 (2:0)
ZZK POZNAŃ — POLONIA W-WA 3:2 (3:0)
RUCH — ŁKS WŁÓKNIARZ 2:3 (lsl)
LEGIA — CRACOVIA 1:4 (1:1)
GÓRNIK SZOMBIERKI — WARTA 1:1 (0:1)
LECHIA ■— AKS 2:4 (2:3)

II LIGA
POŁNOC południe

Widzew — Garbarnia 0:2 (0:0) Naprzód—Górnik Radlin 1:3 (0:0)
PTC — Lubliniank* 3:2.(2:1) Baildon—Skra 2:2 (0:2)
Pomorzanin — Bzom 2:1 (1:9) Tołeni* 8wi&—Chełmek 2:2(2:0)
Ognisko — Ostrwi* (8:8) Gwar®* Ł — Polonia P. 4:4 (8:1)
Gwardia Sz^—Radomiak 1:2 (9tl) Tamorla — Pafawag 4:1 (34>

Oslo 
spodziewa nę 

bokserów ZSRR

Donosiliśmy już, h prasa 
czechosłowacka . („Młoda 

Franta") zamieściła wiadomość, 
o przypuszczalnym udziale pięś
ciarzy ZSRR w mistrzostwach 
Europy w Oslo. Informacje te 
potwierdza dziennik francuski 
„L‘Equipe", który otrzymał de
peszę od swego korespondenta w 
Oslo. Z depeszy tej wynika, ii 
Związek Radziecki został przy
jęty do AIBA 1 jednocześnie za
proszony do wzięcia udziału w 
mistrzostwach Europy.

Jeśli do Oslo przyjadą dosko-' 
nali pięściarze radzieccy — to 
tegoroczne 
staną się niezwykle ciekawe i 
swą atrakcyjnością niewątpliwie 
przewyższą wszystkie dotych
czasowe tego rodzaju imprezy. 
Bokserzy ZSRR a całą pewno
ścią odegrali by na mistrzost
wach dominującą rolę.

UGA CZECHOSŁOWACKA

PRAGA, 15.5. (teL wł.). W nie-
dzielnych spotkaniach I Ligi o mi
strzostwo Czechosłowacji, padły na 
stępujące wyniki: Sparta — Cstra- 
va 3:1, Zilina — Pov. Bystrica 1:1, 
Bratislava — Zidenlee 9:1, Victoria 
(Pilzno) — Kosice 4:3, ATK — 
Tmava 5:1, Kladno — Bohemians 
0:10, Spotkanie Teplice — Slavia 
nie odbyło się, z powodu błota na 
boisku.

Po tych rozgrywkach na ezeie 
tabeli ligowej’ znajduje się BratisJa 
va — 13 pkt., przed Slavią — 11 
pkt 1 Spartą — 9 pkt

REZERWY TORTNO 
WYGRYWAJĄ

RZYM, 15.5. — W meczu o mi
strzostwo I Ligi włoskiej Torino po 
konało Genowę 4;0. W barwach To 
rino wystąpili gracze rezerwowi, 
którzy godnie tostąpłH zmarłych w 
tragicznym wypadku samolotowym 
piłkarzy I drużyny.



PRZEGLĄD SPORTOWY Ra W

CraCOVid Wygrywa drużyna lepsza technicznie i stylowo L 6 I 8 | Gdyby Górnicy śirzdlcdi

Legia bojowa —gra przez 75 minut w dziesiątką 1
Cracovia — Legia 4:1 (1:1). Bram i szkieterowie wykazali poprawę for

ki dla Cracovii zdobyli: w 37 min. 
Poświat, w 57 min. Radoń, w 76 
min. Poświat i w 88 min. Radoń. 
Jedyną bramkę dla Legii zdobył w 
43 min. Mordarskl.

Cracovia: Rybicki, Gędłek. Gli- 
mas, Jabłoński I, Parpan, Mazur, 
Palonek, Rożankowski II, Poświat, 
Radoń, Bobula.

Legia: Skromny, Waksman, Sera 
fin, Dzięciołowski, Oprych, Milcza
nowski, Sąsiadek, Wilczyński, Wa
lasek, Cyganik, Mordarski.

Sędzia Naporski (Łódź) m'ał wy-

my tak indywidualnie, 
łowo.

Strata Wilczyńskiego 
gil' ciosem poważnym.

jak zespo-

była dla Le 
Doznał on

ciężkiej kontuzji kolana i po kilku 
minutowej przerwie us’’łował znów 
podjąć piłkę. Jednak już pierwsze 
zerknięcie z piłką powaliło go na 
ziemię i musiano go znieść do sza 
tni.

wysuwa się corax częściej na pole bram 
kowe Legii, ale strzały gości są bar
dzo niecelne. Bomby Poświata, Rado
nia i Rożankowskiego prują powietrze 
wysoko nad poprzeczką

Przewagę swą utrzymuje Cracovia do 
końca gry- Widzimy jeszcze wprawdzie 
okresy, w których gospodarze wywal
czają sobie chwilową przewagę, ale w 
suinie górują krakowianie.

Różankoweki II pracowity i przytom
ny, miał pecha w strzałach. Prawo- 
skrzydłowy Palonek wypadł zupełnie
poprawnie 1 po zdobyciu rutyny 
że myśleć • dobrej lokaeie wśród 
łowych skrzydłowych.

NIERÓWNY BRAMKARZ
Skromny w bramce Legii

nio-
czo-

nie

bitnie słaby dzień. 
•.000.

Trzeci tegoroczny 
na własnym boisku

Widzów około

występ Legii 
zakończył się

znów utratą 2 punktów. Tym ra
zem jednak gorycz porażki nie jest 
tak przykra, jak przed kilku tygo
dniami.

Legia przegrała z dwu zasadni
czych powodów: po pierwsze w na 
padzie jej zabrakło Wilczyńskiego, 
który zeszedł w 15 min. gry z boi
ska, po drugie zabrakło jej rasowe 
go stopera, a wstawiony na tę po
zycję Oprych był raczej nieporozu 
mieniem. Przesunięto go później 
na prawą pomoc, ale i tutaj nie za 
chwycił.

LEKKA POPRAWA
Wojskowi zdradzają oznaki po

wrotu do formy. Atak Ich, tak 
niedawno jeszcze rażący anemicz
nymi zagraniami 1 indolencją strza 
Iową, popraw ł się zdecydowanie 
Nie mogliśmy zobaczyć w akcji ca
łej piątki, ale pozostali czterej mu-

GDZIE LEKARZ?
Na marginesie tego wypadku wy 

padałoby zapytać, co robił lekarz 
klubowy, którego obowiązkiem jest 
przecież piecza nad zawodnikami 
podczas zawodów. Widzieliśmy, jak 
trener wojskowych opatrywał ko
lano Wilczyńskiego, nie widzieli
śmy jednak lekarza. Jak nas do
szły słuchy lekarz zainteresował 
się Wilczyńskim dopiero po przynle 
slenlu go do szatni.

Wspomnieliśmy już, że Legia zdra 
dza poprawę formy. Nie jest to je 
szcze gra z roku ubiegłego, ale pe 
wne akcje Mordarsklego, Cyganika, 
Sąsiadka, Milczanowskiego i Wakr 
mana były dobrej marki.

Trudno jest wygrać w 10-kę, ale 
remis był dla Legli zupełnie możli
wy. Wojskowi popełnili jednak błąd 
taktyczny, polegający na ofensyw
nej grze całego zespołu w chwili, 
kiedy do remisu wystarczyłyby za 
wsze niebezpieczne i twarde akcje 
napadu, wspartego jednym tylko po 
mocnikiem.

Tymczasem miękko grająca Cracovia, 
wykorzystując luki w obronie wojsko
wych, podwyższała stopniowo łup bram 
okwy, by wreszcie zejść z boiska jako 
stuprocentowy zwycięzca.

JAK RYBA W WODZIE
W zespole zwycięzców bardzo <lo-

brze zagrał Rybicki, który awą nieby
wałą elastycznością i błyskawiczną 
reakcję może zadowolić najbardziej 
wymagającego krytyka. W obronie Glj- 
mas wypadł lepiej, niż Gędłek, który
po dobrym występie Bukareszcie
raczej obniżył swe loty. Parpan rów
nież nie zadowolił. Gra chaotycznie, 
niepewnie, nerwowo i w kilku wypad
kach popełnił rażęcc błędy.

Z bocznych podobał się nam lepiej 
rezerwowy Mazur, niż renomowany Ja
błoński I.

NIEZŁA MŁODZIEŻ

W ataku początkowo jaśniał Bobu- 
la. Potem jednak był już mniej wi
doczny. Mały Poświat jest jeszcze zbyt, 
dęby fizycznie, umie jednak przytom
nie rozdzielać piłki. Radoń, zdobywca 
2 bramek, miał okazję na znaczni* 
większy łup, ale na przeszkodzie sta
nęła... własna niedyspozycja strzałowa.

Warta nie uratowałaby punktu
CHRUSZCZÓW, 15.5. (teL wł.). i umieli dobrze się ustawiać, wclą- 

Ssomblerkl—Warta 1:1 (0:1). Bram łgać piłkę do dołu 1 wyłożyć do no
ki strzelili: w 6 min. Gendera dla Igi napastnkom. W obronie tym ra 

Warty i w 69 min. Krasówka dla 2»m był lepszy Staniak. Pyda miał
Szombierek. Sędziował poprawnie 
ob. Selchter z Krakowa. Widzów 
ok. 6. tys.

Szombierki: Kulawik, Gaweł, 
Czypionka, Wieczorek, Podeszwa, 
Wichary, Pozimski, Fuchs, Burda, 
Krasówka, Renk.

Warta: Krystkowiak, Staniak,

kilka kiksów, które tylko przypad 
kiern nie zakończyły się bramką.. 
Krystkowiak grał nierówno, — Ó-
bok konałych parad i piątko-

miał dnia. Zwłaszcza ostatnia bram Pyda, Skrzypniak, Groński, Torz, 
ka obciąża całkowicie jego konto.; Smólski, Szymura, Gendera, Opitz, 
Piąstkowanie w chwili, kiedy nikt, Gierak.
na niego nie 
piąstkowanie 
dem.

W obronie

idzie, i to w dodatku Poznańska Warta potwierdziła w 
słabe, jest dużym błę swym pierwszym tegorocznym wy 

stępie na Śląsku, że obecna jej' 
Waksman spisał się'forma pozostawia wiele do życze-

lepiej, iHż Serafin, który albo grał nia. Z dobrych czasów pozostał 
faul, albo wędrował po całym boi- j tylko styl 1 dobre wyszkolenie tech 
sku, nie pilnując pozycji. O wystę' niczne i to już nie u wszystkich za 
pie Oprycha w pomocy wspomnle-i wodników. Brak natomiast kondy- 
llśmy. Znacznie lepiej wypadła gra | cji, chęci do gry, a z ambicją też 
Milczanowskiego, który na środku nie jest tęgo.
energicznie rozbijał ataki Cracovii.

W napadzie najpracowitszym był 
Cyganik, najniebezpieczniejszym 
Mordarskl. Sąsiadek zagrał rów
nież na „dobrze". Najsłabszym za 
wodnikiem zespołu był Walasek.

Charakteryzując drużyny ogól
nie, podkreślić należy dobrą kon
dycję fizyczną Legii i dużą prze
wagę techniczną gości. Na minus 
Cracovii należy zapisać grę mięk
ką, która przy pełnej jedenastce 
Legii mogłaby dać w efekcie stratę 
punktów, (gw).

Prawda, że w spotkaniu niedziel 
nym Warciarze byli drużyną bar
dziej stylową i lepszą technicznie, 
ale Górnicy bili zespół poznański 
szybkością, nieustępliwością w wal 
ce i doskonałą wprost kondycją. 
Gdyby miejscowi umieli celnie 
strzelać, to Warta wyjechałaby nie 
tylko bez cennego punktu, ale co 
gorsza — Iz pokaźnym bagażem 
bramkowym.

Najlepszą linią Warciarzy była

wań, trafiały się 1 niezdecydowane, 
zbyt późne wybiegi oraz częste xvy 
puszczanie piłki z rąk.

W napadzie najlepszy był wete- 
;un Gendera. Jego sposób gry, przy 
jęcie i oddawanie piłek, gra głową 
oraz myśl konstrukcyjna może słu
żyć za przyldad młodym. Niestety, 
nie dopisuje już szybkość. Smólskl 
do przerwy grał dobrze. Oddał kil
ka wspaniałych bomb, a dośrodko- 
wania były mierzone.

Po przerwie wyszły teakl w kon 
dycjl i znikł juk wtedy w asarzyS- 
nie. Pozostali napastnicy to tylko 
materiał na przyszłych ligowców.

Miejscowi najlepszych swych gra 
czy mieli: w bramkarza Kulawiku, 
środkowym pomocniku Podezswio i 
Krasówca. Gra do przerwy toczyła 
się z lekką przewagą Warty, chód 
ataki drużyny górniczej, prowadzę 
ne lewą stroną, były zawsze bar
dzo groźne. Po przerwie Warta wy 
raźnie opadła na siłach, starała stę

napór Górników złamał w końca o- 
pór i po zdobyciu wyrównująoej

ważsjąc juk do końca, (jg).

Wisła przemogła moment rWhśi
i złamała opór Polonii B 4:2

Spartak prowadzi
w mistrzostwach ZSRR

W spotkaniu piłkarskim • mi
strzostwo Związku Radzieckiego 
„Lokornotiv" z Charkowa zremiso
wał w Moskwie z drużyną lotni
ków radzieckich WS 0:0.

Drugie spotkanie odbyło się w o- 
becności ponad 70 tys. widzów na 
stadionie „Dynamo" w Msokwie — 
między zeszłorocznym mistrzem — 
moskiewską drużyną CDKA a dru
żyną „Dynamo" (Tbilisi). Mecz za
kończył się zwycięstwem CDKA 
2:0 (2:0).

Trzecie spotkanie przyniosło zwy 
cięstwo moskiewskiego Spa.rtaka 
nad Naftowcem (Bakuł 4:1.

Fo tych spotkaniach na czoło ta
beli wysunął się Spartak (Moskwa) 
8 pkt. przed moskiewskie „Torpe
do" — 7 pkt i CDKA — 6 pkt.

Z GRUBSZA
Pierwsze minuty nie zapowiadają 

sukcesu gości. Wojskowi idę energicz
nie do przodu, atak ich, zwłaszcza 
skrzydłowi, raz po raz zagrażają Rybic
kiemu. Następuje kontuzja Wilczyń
skiego -i Cracovia wywalcza sobie prze 
wagę. Teraz piętka biało - czerwonych

KRAKÓW, ISA. (teł. 
— Polonia (Bytom) 4:2 
ki dla Wisły zdobyli:

wL). Wisła I Łyko, Legutko, Dudek, Giergiel, I Wisły wlsiała sensacja w postaci I Zdarzają się wprawdzie takie 
(2:0). Bram Gracz, Kohut, Rupa, Mamoń. straty punktów przez lidera Ligi: przypadkowe sukezsy, lecz porów-(2:0). Bram
Giergiel 2,

Gracz (z karnego), Mamon. Dla Po
lonii Trampisz 2. Sędzia Aleksan
drowicz z Warszawy. Widzów ok. 
10 tys.

Wisła: Jurowicz, Kubik, Flanek,

Polonia: Koczapski (Stoi), Ku- 1 na rzecz jednego z kopciuszków ta: lanie sił mówi o he
biak, Grochowski, Sulikowski, Bau 
rowicz, Komórkiewicz, Wieczorek, 
Trampisz, Lelonek, Ceglarek, Wiś-

beli. Bytomlaćy zdołali bowiem wy saości Wisły. Krakc. 
równać w 13 m po przerwie. Sytu- i >i bezlitośnie błędy pr 
acja dla gwardzistów była o tyle nując nad boiskiem (

A Zględnej wyż 
lanie obnaży- 

'zeci-o^-ika, pa 
za wyjątkiem.

gorsza, że w ich bramce grał rezer] okresu depresji po stracie Jurowi-niewskl. . Ł------ , — — -------- - - ------------. . -
Przez kilka minut nad boiskiem ! wowy Kurkliwicz, zastępujący wów I cza) od początku do końca gry. Po

Ruch Bez Cieślika nie było Ruchu
£KS podobał si^ na G. Śląsku

ŁKS

Kompromitacja 
angielskie} 

piłki nośnej
Szwecja-Anglia 3:1

SZTOKHOLM. Reprezentacja pił 
karska Anglii rozegrała w piątek w 
Sztokholmie mecz międzypaństwo
wy z reprezentacją Szwecji. Spot
kanie zakończyło się sensacyjnym
zwycięstwem gospodarzy 
ku 3:1 (3:0).

LONDYN. 15,S (Tel. wl.). 
angielska krytykuje bardzo

w stosun-

Cała prasa 
ostro nla-

fortunny występ reprezentacji piłkar
skich w Szwecji, ośmieszając po prostu 
w swych sprawozdanych wszystkich 
graczy za wyjątkiem środkowego po
mocnika Franklina 1 prawego łącznika
Mortensena.

Dziennikarze 
cietnie każdy 
20 000 funów.

uważają, że jeżeli prze- 
angielsk’ gracz Jest wart 
to w takim razie cena

Greena I Jego kolegów powinna wyno
sić 50 000 funtów za każdego. Jedno 
cześnie też żartują: — reprezentacja 
angielska oficjalnie wystąpiła jako ze
spól A. powinna być raczej nazwana 
„X" albo , Z", a może nawet „Y".

ORLĘTA KRAKOWSKIE W CSR

Zespół piłkarski „orląt krakow
skich" rozegra na terenie Czecho
słowacji 5 spotkań. W terminie od 
23 lipca do 3 sierpnia krakowianie 
rozegrają zawody w Isetinie, Plan 
sku, Svitavie, Hodoninie i Znojnie.

CHORZÓW, 5.5. (tel. wł.). Ruch— 
ŁKS 2:3 (1:1).- Bramki zdobyli dla 
ŁKS: w 31 m. Janeczek, w 68 m. 
Łącz i1 w 69 in. Bariin z wolnego. 

Dla Ruchu: w 20 m. Alszer oraz w 
92 m. Suszczyk z karnego. Sędzia 
Bartyzel słaby.

ŁKS: Styczyński, Włodarczyk, 
Łuć II, Sołtyszewski, Pietrzak, Ur
ban, Hogendorf, Baran, Janeczek, 
Łącz, Gwoździński.

Ruch: Szeja (od 53 m Deptała), 
Oślizłok. Giebur, Suszczyk, Hajduk, 
Bomba, Fus, Alszer, Foryś, Cebula, 
Kubicki.

— Jest Cieślik, — jest Ruch! nie 
ma Cieślika — jest bezruch — mó
wiono na trybunach, a spojrzenia 
wszystkich kierowały się za bram
kę, gdzie stał mały łącznik i zza 
linii udzielał rad swoim kolegom. 
Nie wiele to pomogło. Ruch prze
grał, gdyż był zespołem dużo słab
szym i ustępował łodzianom we 
wszystkich liniach. Przyczynę po
rażki zapisujemy na karb braku 
zgrania poszczególnych linii. Brak 
tego zespolenia dał Się we znaki 
szczególnie w drugiej połowie, gdy 
Ruch grał pod wiatr i pod słońce. 
Piłka, podawana niecelnie i bez
myślnie, myliła adresata i trafiała 
do przeciwnika. Zaobserwowaliśmy 
również duże braki w kryciu, skut 
kiem czego łodzianie hasali, jak 
chcieli. Zawiodła szybkość i start 
do piłki i włókniarze wygrywali z 
reguły wszystkie biegi, zostawiając 
przeciwników daleko w tyle.

U gospodarzy trudno kogoś wy
różnić. Grano poniżej formy nor
malnej, a — niestety — łatkę przy 
piąć trzeba wszystkim. Szczególnie 
złe wrażenie nie tylko słabą grą, 

, ale także nieustannym faulowaniem

sprawił Suszczyk. Każde niemal wej 
ście tego zawodnika w akcję koń
czyło się gwizdkiem sędziego.

Łodzianie podobali się bardzo w 
Chorzowie, gdy chodzi o grę, nato
miast ich zachowanie się na boi
sku pozostawiało wiele do życzenia. 
W £0 min., gdy Ruch zdobył bram 
hę, próbowano przekonać sędziego, 
że bramka ta padła po faulu Mory 
są na obrońcy. Grożono również zej 
ściem z boiska.

Popisowa trójka łodzian — Ba
ran, Łącz i Janeczek — miała swój 
dobry dzień, ładnie kombinowała, 
łącznicy wychodzili na pozycję 1 du 
żo strzelali. Szkoda tylko, że grano 
wyłącznie 'niemal prawym skrzy-

dłem, a niewiele okazji do popisu 
dano lewemu, Gwoździńskiemu.

Formacje defensywne ostro 1 nie 
ustępliwie walczyły o piłkę, poda
wały zawsze płasko i celnie. Jedy
nie Włodarczyk na prawej obronie 
raził nieudolną grą i był najsłab- 
szym punktem łodzian. Każde wej
ście tego zawodnika w akcję gro
ziło niebezpieczeństwem. Bramkarz 
Styczyński bronił efektownie, zawl 
nił niemniej pierwszą bramką.

Przebieg meczu był emocjonujący, 
uzyskano wiele bramek, których sę 
dzia nie uznał. Również słupki i po 
przeczki, w które piłką trafiła « ra 
zy, rozpalały widzów, a było ich 12 
tys. (b)

czas kontuzjowanego na moment 
przed zdobyciem pierwszej bramki 
przez Polonię — Jurowicza.

Jurowicz zbyt ofiarnie, rzuciw-' 
szy się pod nogi Lelonka, zderzył 
się z nim i pozostał bezwładny na 
linii pola karnego — piłka zaś ry
koszetem powędrowała do Trampi- 
sza, który strzelił do pustej bram
ki (obrońcy Wisły powinni byli ją 
już zaasekurować). Ta bramka do
dała animuszu Polonistom. W 4 
min. później zaskakujący strzał 
Trampisza znalazł po raz drugi dro 
gę do siatki.

nutowej przerwie

przesądziły los meczu.
Eramek powinna była Wi="-. strze 

lić, zwłaszcza w pierwszej fazie o 
wiele więcej. Bardzo dobremu bram 
karzowi Polonii przyezło w wielu
rabach z pomocą szczęście. Poza

Owsika
Egzaminu Sposiewage

Kenkarse Kibiców

NAGRODY dl* zwycięzców kon
kursu rysunkowego „Egzamin 

Sportowy" i „Konkurs Kibiców" 
według wykazów nazwisk poda
nych w „Przeglądzie Sportowym**
Nr 35 względnie 38 są do odebrania

tym gracze Polonii czujnie obstawi 
li Grac::?. 1 Mamonla, nie gardząc 
żadnymi środkami (stąd kamy). W 
tych warunkach Giergiel mógł łat
wiej dojść do swobodniejszego strza 
lu i wyzyskał tę spospbność, zapi
sując na swoje konto dwie bramki. 
Pierwsza z nich padra po złym wy
biegu Koczapskiego. Trzeba jednak 
podkreślić spokój, z jakim Skrzydło 
wy Wisły, znalazłszy się oko w oko 
z bramlcarzem, rozwiązał probłem.

W ogóle spokój, płynąay z poom . 
cla wyższości, byt eachą U-M Wt- . 
sły, której oprócz nlezKwodngrdk 
punktów (Gracz, Jurowicz, M*. 
moń), wyróżnić trzeba Fiaska 1 Lo 
gutkę. U pokonanych dobrą notę 
bramkarza obniża niefortunny wy
bieg, a sltłonność do ostrej gry ob

tacy z Francji wygrywaj
Wybrzeże pokonane 3:4 (3:3)

Mecz, reprezentacji PZPN z Frań 
cji z Gdańskiem zakończył się zwy 
cięstwem gości 4:9 (3:8). Bramki 
dla zwycięzców uzyskali: Słomiany 
w 15 1 49 min. oraz Lag w 42 i 45 
min.; dla Gdańska: Sobociński w 25 
min., Gronowski 29 min i Duraj w

piłkarzy 
Częstochowy

26 maja przeciwnikiem Częstochowy 
będzie Zagłębie. Ostatni mecz tych re
prezentacji rozegrany został wiosną 
ubiegłego roku i zakończył się zwy- 
cęistwem Częstochowy 5:2.

Na 29 czerwca zakontraktowano 
mecz z Rybnikiem. W ostatnim me
czu piłkarzy tych okręgów był remis 
2:2. Wszystkie wymienione spotkania 
rozebrane zostaną w Częstochowie.

36 min. Widzów 10.000. Sędzia p. 
Michalak (Gdańsk).

Licznie zebranych widzów na sta 
dionie miejskim we Wrzeszczu spo 
tkała ze strony reprezentacji Wy- 
brzeża miła niespodzianka. Mimo 
braku piłkarzy ligowej „Lechii" „je 
denastka" gospodarzy stawiła zacię 
ty opór.

Czy końcowy wynik jest słuszny? 
W zupełności — tak. bowiem pod 
względem technicznym byli goście 
dużo lepsi, a w drugiej połowie, 
kiedy gospodarze nieco opadli z sił, 
uzyskali silną przewagę. Zaszczyt
ny wynik ma Gdańsk do zawdzię
czenia bramkarzowi, którego odkry 
to w Starogardzie w barwach B-kla 
sowej „Wieżycy".

Sędzia p. Michalak ogólnie wy
padł zadowalająco.

w naszej redakcji Warszawa, ul. 
Mokotowska 3, począwszy od śro
dy 18 bm. codziennie (oprócz nie
dziel i świąt) rano w godz. 10—14. 

Zamiejscowym nagrody wysyła
my pocztą.

CONCORDIA PROWADZI 
W ŁODZI

ŁODZ, 15.5. (tel. wł.). — W Łodzi 
odbył się mecz , piłkarski, którego 
wynik poważnie może zadecydować 
o zdobyciu tytułu mistrza okręgu. 
Zmierzyły się lider tabeli Spójnia 
łódzka z wiceliderem Concordia 
piotrkowską. Zwycięstwo odniosła 
Concordia 2;1 (2:0).

O dużym zainteresowaniu, jakie 
wywołało powyższe spotkanie na 
prowincji, a szczególnie wśród kibi 
ców piotrkowskich najwymowniej 
świadczyło 8 naładowanych po trze 
gi aut ciężarowych, które jjpzyje&na 
ły na mecz do Łodzi. Po meczu tym 
Concordia wysunęła się w tabeli na 
pierwsze miejsce przed Spójnią 
Łódź i Borutą Zgierz.

‘ niżą wartość obrony Komóiklewl- 
eza. Atak szybki i dążący raczej do 
przebojów, niż do gry kombinacyj
nej i zespołowej.

Kolejność bramek: 14 młn. Gtsr* 
giel, 33 m. — Gracz z karnego, po
dyktowanego za przytrzymanie rę
kami Mamonla — po przerwie 9 m. 
Trampisz, 13 m. Trampisz, 20 m. 
Giergiel, 30 m. Mamoń.

TABELA I LIGI
gier pkt. stos, 

bram.
1) Gw. — Wisła (1) 6 12:0 21:0
2) ZZK Poznań (3) 6 9:3 24:12
3) Cracovia (4) 6 9:3 17:11
4) Polonia W-wa (2) 6 7:5 9:6
5) Warta (5) 6 6:6 8:6
6) ŁKS—Włókn. (9) 6 6:6 14:20
7) Górnik Szomb. (6) 6 5:7 10:10
8)" Ruch (8) 6 4:8 13:18
9) AKS (12) 6 4:8 11:17

10), Lesia (7) 6 4:8 F?'’.
11) Leehia (10) 6 4:8 19:13
12) Polonia Byt. (U) 6 2:10 9:16
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KS dał radę Lechii
i wygrał w Gdańsku 4:2 (3:2)

Bratobójcza walka kolejarzy
dała zwycięstwo ZZK nad Poloniq 3:3

GDAŃSK. ISA (TeL wł.). Lechia — 
^KS 2:4 (2:3). Bramki dla swycię» 
•ów strselili: Spodsieja w 27 m. i 39 
m^ Jsnduds x kaniego w 41 m. i Cho
lewa w 48 m. Dla Lechii: Kupeewici 
w 8 m. i Rogocz w- 23 m.

AKS: Janik, Durniok, Janduda, Ku
lik, Wieczorek, Karbański, Cholewa, 
Muskała, Spodzieją, Bożek, Barański.

Lechia: Pokorski, Kusz, Lenc, Ko
kot I, Kamiela, Nierychło, Kokot U, 
Goździk, Rogocz, Skowroński, Kup- 
eewic*.

Wałka dwóch bratnidt klubów, na
leżących do jednego zrzeszenia Budow
lanych, rozpoczęła rię w pierwszym 
okreaie dość dobrze dla goapodarzy. 
Lechia umiała dorzymać kroku s^yb- 
Hm ślązakom, przy czym już w 23 m, 
*e*w®dńła 3:0. Autorem pśerwzzej

erałe lotne «krzydła, aawtedła poanoe, I połowie tylko j®dną bramką, aż® na 
która nie mniała aasllać ataku, e nie prrawzlnwld® stanęła daterminaęyj
lepiej działo się w piąteee ofensywnej 
w której każdy grał na swoją rękę.

W porównaniu z bezhołowiem, ja 
ki panował w zespole Lechii, AKS 
wyparł zupełnie dobrze. ślązacy 
mieli zrozumienie dla gry zespoło
wej, poza tym umieli szybciej zdo
być teren i ładnie wyjść na pozy
cję. Wprawdzie strzelili w drugiej

prx*«zkod®i* itanąta d®tarmiBMgrj
na obrana Lechii, jak również pech 
w strzałach.

Lechia miała również okazję pod 
koniec meczu uzyskania dogodniej 
szego wyniku, ale jej napastnicy 
w paru wypadkach przestrzellwali.

Sędziował wzorowo p. Bukowski 
z Radomia, nie dopuszczając do o- 
strej gry.

POZNA», 15.5. (teL wŁ). ES Ko- 
lejara — Polonia (W-wa) 3:3 (3:0). 
■ramki dla gospodarzy zdobyli: w 
M m Białas, w 30 m Słoma z rzutu 
karnego 1 w 31 m Białas z rzutu 
wolnego. Bramki dla drużyny sto- 
łeoznej uzyskali: w 20 m Gierwa
towski 1 w 40 m Ochmański. Sędzio 
wał Kukucki z Gdańska. Widzów 
ok. 10 tys.

Kolejarz (Poznań): Tomiak, Sob- 
kowiak, Wojciechowski I, Słoma,

Tarka, Matuszak, Kołtuniak, Anio
ła, Czapczyk, Białas, Wojciechow
ski II. '

ZS Kolejarz — Polonia: Borucz, 
Wołosz, Pruski, Wiśniewski, Brzo
zowski,,. Szczawiński, Jaźni ckl, Świ- 
carz, Gierwatowski, Szularz, Och
mański.

Spotkanie powyższe zakończyło 
się zasłużonym, lecz nienurej bar
dzo ciężko wywalczonym zwycię
stwem drużyny poznańskiej. Miała

ona zwłaszcza w pierwszej caęćci 
meczu widoczną przewagę i wiele 
dogodnych sytuacji podbramko
wych. Dzięki doskonałej grze Bo- 
rucza padł* w tym czasie zaledwl® 
jedna bramka z akcji ataku. Pozo
stałe uzyskane zostały z rzutu kar 
nego i wolnego.

Na dwu frontach Ii-ej Ligi
brasnśd był w 8 nu Kupeowlea, prze 
•użając antą Gwódaika, a w 23 m. 
Rogocz uzyskał drugi punkt dla go- 
spodarzy.

Tyły LeehH wykazują jednak duże 
luki i lotny atak ślązaków raz po ras 

pruez niego przedziera się. Radość wi- 
daów nie trwa dług». Jul w 37 m. Spo I 

dsieja głową przerzuca piłkę nad wy- 
biegającym z bramki Pokorskim. W 39 

m. ten sam zawodnik wykorzystuje 
błąd obrony, uzyskując wyrównujący 

punkt. Wyda je się, te wynik do przer
wy nie pozostanie zmieniony, gdy tym 
acasem idący na przebój Cholewa zo- 
staje na polu karnym Lechii «faulowa- 
ny. Rzut karny egzekwuje Janduda, 
uzyskując prowadzenie dla swych barw.

Wszyscy spodziewali się, że w dru
giej połowie Lechia runy całym impe
tem, ażeby nadrobić utraeony punkt. 
Tak się jednak nie stało. Łechiści za- 
gruli po pauzie kompromitujące słabo, 

przy czym ani jeden z 11 piłkarzy nie 
wypadł zadowalająco. Szwankowała 

obrona, która raz po razie przepusz-

Grupo północna
GARBARNIA — WIDZEW 2:0
ŁÓDŹ, (Tel. wŁ). Mecz piłkar

ski e mistrzostwo II Ligi Garbarnia —

W fborowi strzelcy
1 ) Anioła (ZZK) — 8 bramek.
2 ) Łącz (ŁKS) — 7 bramek.
3 — 4) Cholewa (AKS) i Kohut 

(Wista) — po 6 bramek.
5 — 6) Białas (ZZK) i Krasówka 

(Szomb) — po 5 bramek.
7 — 14) Cieślik (Ruch), Gracz 

(Wisła), Gierwatowski (Pol. W-wa), 
Mamon (Wisła), Poświat (Crac.), Ró 
żankowski II (Crac.), Rogocz (Le
chia), i E. Szmydt (Pol. B) — po 4 
bramki,

15 — 22) Baran (ŁKS), Czapczyk

. Wldsew aakończył się xwy<ńęetwem 
Krakowian 3:0 (0:0).

Zespół krakowski saąrał słabo. W je* 

denaatee jedynie atak odznacnał »ię 

ruchliwością i jemu w pierwszym rzę
dzie krakowianie powinni sewdzięcsać 

swycięstwo. Napad gości miał do „prze 
bicia" twardy blok defensywy Widze

wa, która uatępqjąe gościom tecbiicz- 
nie, grając «byt ofiarnie — często 

wprowadzała element ostrości. Garbar

nia nie pozostawała fan w tym dłużna, 
co gorsze w sespole tym jest wielu 
artystów, którzy w doskonały sposób 
potrafią udawać poważnie kontuzjo
wanych.

W pierwszej połowie saznecn się 

lekka przewag* Garbami. Ciężar obro
ny spada na tyły widzewieków, które 

wywiązują się w tym ezade bez zarzu
tu. Po zmianie stron w akcji również 

jest Garbarni* i w 27 m. Foryszewslu 

zdobywa dla niej prowadzenie. Wyrów

nanie wiń na włosku, bo oto w 30 

min. poprzeczka ratuje z opresji Jaku
bika. W 40 min. i Wdzew ratuje po

przeczka, od której odbija się strzał 
Tarpana.

Od tego momentu oglądamy przewa

gę gospodarzy, którzy z licznych sy
tuacji podbramkowych nie potrafią za
mienić przynajmniej na niekompronii- 

tująey strzał. Dopiero w 43 m. solowy 
raid Parpana i strzał — decyduje o 

wyniku.
Zawody prowadził na ogół słabo p. 

Kaczor (Dąbrowa Górnicza). Publicz. 
ności ponad 1500 osób. (L)

unieszkodliwił niebezpieesnago Strzel
ca Brzeskiego I a Pomorzanina.

Z przebiegu gry zanotować należy 

lekką przewagę toruńcayków ■ pierw
szych 20 minutach po czym inicjatywę 

przejęła Bzura i przeważała do poło
wy. W pierwszej min. po przerwie ■ 

winy defensywy gospodarzy Błaszczyk 
(Bzura) uzyskuje wyrównanie. Zwycię
ski punkt dla Pomorzanina zdobył w 
80 min. Rembecki, który był najlep

szym napastnikiem drużyny toruńskiej, 
W tym okresie gry sędzia dwukrot

nie skrzywdził drużyny Pomorzanina, 
ni* dyktując rzutu karnego za wyraź
ny faul na Brzeskim I. W przedmeczu 

Pomorzanin IB pokonał SGKS Gru
dziądz 11:0 (7:0) przy czym znany ho 

keista Zieliński zdobył dla kolejarzy 

5 bramek.

Drugi punkt dla •gośd padł w 65 
min. gry ze strzału Więczaszaka. 
Honorowy punkt dla gospodarzy 
zdobył Wleiga z rzutu wolnego za 
faul. Dobrze wystawioną piłkę przez 
Raszewskiego Wleiga posłał błyska 
wlcznym strzałem pod poprzeczkę.

Grupa południowa
POLONIA PRZEMYSKA 

REMISUJE
uGwardła“ (Kielce) zremłsoioala 

a j^oTołłśą" (Przemyśl) 4:4 (2:1). 
Bramki dla gospodarzy zdobyli: Na 
porowski, Machel, Kulesza 1 Zięba.

la na niskim poiiomie. Sędziował Ter. 

lik z Opola. Widzów 4.000.
Chełmek: Ścisło, Pliszka, Glizd*, Pe- 

picha, Laska, Płaszyńfki, Marczak, 
Obudowie*, Zatorski, Borowski.

Polonia: Nowak, Slenzok, Otnąsek, 
Anioł, Dzierźok, Jezierski, Cichy, Ra- 
banda, Kozubek, Kierysz, Farnga. U 
gospodarzy wyróżnił się Cichy, Raban- 
da i Nowak. W drużynie gości Gazda 

Obtułowicz i Zatorski.

Po zmianie stron przez pewien 
okres górują goście, którzy mają ta 
raz jako sprzymierzeńca silny 
wiatr. Po zdobyciu drugiej bramki 
przez Polonię, wyrównania wisiało 
na włosku. Na kilka sekund przed 
końcem meczu'Janicki po przeboju 
trafia z kilku kroków w ręce bram 
karzowi gospodarzy, który spisy
wał się przez cały czas b. dzielniej 
Zwycięski wynik jest też w wiel
kim stopniu jego zasługą.

Za brawurowe parady 1 imiałe 
interwencje bramkarz^ obu stron 
zbierali rzęsiste brawa widowni.

(ZZK), Giergiel (Wisła), Gędłek
(Crac.), Oprych (Legia), Ochmański 
(Pol. IV.), Przecherka (Ruch) i Ra
doń (Crac.) — po 3 bramki.

II LIGA 
PÓŁNOC

gier pkt. st. br.
1' Garbarnia (1) 6 12:0 24:2
2) Radomiak (2) 6 10:2 15:6
3) Ostrovia (4) 6 8:4 18:8
4) Pomorzanin (5) 6 8:4 15:10
5) Lublinianka (3) 6 8:4 17:15
6) Bzura (6) 6 4:8 13:10
7) Widzew (7) 6 4:8 2:8
8) Gwardia Szcz. (8) 6 8:9 11:18
9) PTC (10) 6 2:10 7:23

10) Ognisktr '9) 6 1:11 3:25

TPC — LUBLINIANKA 3:3
ŁODŻ, 15. 5. (TeL wł.) — Mecz 

piłkarski .rozegrany w Pabiani
cach o mistrzostwo Ii-ej Ligi mię
dzy Lublinianką a PTC zakończył 
się niespodziewanym zwycięstwem 
gospodarzy 3:2 (2:1).

Obi® drużyny grały ' niezwykle 
ambitnie, nic tedy dziwnego, że 
przy słabych możliwościach techni
cznych, gra okresami nosiła cha
rakter ostrej walki o punkty.

Podczas meczu doznał kontuzji 
zawodnik PTC Zuber, który został 
odwieziony z boiska do szpitala. —

KLĘSKA OGNISKA

SIEDLCE, 15.5 (TeL wł.). W meezu 
o mistrzostwo grupy północnej II Li- 
gi Ostro via pokonała miejscowe Ogni
sko 6:0 (3:0). Przez cały czas meczu 

zaznezyła się wybitna przewaga gości.

RADOMIAK URATOWAŁ 

PUNKTY
SZCZECIN, 15.5 (tel. wł.) _ 

Gwardia (Szczecin) — Radomiak 
1:2 (0:1). Bramki strzelili; Cza- 
chor II i Więczaszek dla Radomia- 
ka oraz Wleiga z precyzyjnie strze 
lonego rzutu wolnego. Sędziował p. 
Chrostek. Widzów ponad 4 tys.

Radomiak — Ciupa, Szewczyk, 
Klocek, Kodel, Rusinowicz 1 Ga-, 
szewsld, Czachor, Gniewek, Cza- 
chor U, Więczaszek, Pyslak.,

Gwardia:* Karpij, Osełka, Palusz
kiewicz, L żywot ko, Kaszewald, Kra 
wczyk, Wleiga, Boroń, Matyszkle- 
wlcz, Mroczek Bartczak.

Drużyna gospodarzy miała wię
cej z gry ustępowała jednak prze
ciwnikowi technicznie 1 strzałowo. 
Ostatnie 20 minut gry goście grali 
na czas, broniąc się rozpaczliwie.

Bramki padły w następującej ko 
lejnoścl; w 10 min. Czachor n strze

II LIGA
POŁUDNIE

Dla „Polonii": Źurkowskl 2,
Grań 1 Stawarskl — po Jednej. Sę
dziował Grabowski a ŁodzL Widzów 
5.000.—

TARNÓW, 13.5. (teL wŁ). Tarno- 
via — Pafawag 4:1 (3:0). Tarnovia 
bez Kuczyńskiego 1 Rolka I, któ
rych zastąpili Brożek i Gaweł, upo 
rała się dość gładko z drużyną wro 
cławską, mając zwłaszcza w pierw- 
szej połowie gry bezwzględną prze 
wagę. Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Roik II — 2, Kokoszka, Bar- 
wiński (z karnego).

3 tys. widzów, patrząc ńa sposćb,

derby Śląska

Jako całość drużyna poznańska 
wypadła korzystnie, szczególnie do 
brze zagrały formacje defensywne, 
z których wyróżnić trzeba obok już 
wyżej wymienionego Tomiaka obu
obrońców, a przede wszystkim Woj

LIPINY, 15.5 (TeL wŁ). Naprzód | clechoW3kiegO L
(Lipiny)—Górnik (Rybnik) 1:3 (0:0). j W pomocy wymieniamy Słomą— 
Bramki zdobyli — dla Rybnika: Dy-;gracza bardzo ofensywnego, który 
bała i Majchrzak oraz 1 samobójcza, j chwilami był szóstym napastni- 
Dla Lipin Kubocz. Ikiem. Atak gospodarzy — lotny i

Na 15 nu przed końcem spotkania j żywy — grał dość nierówno. Pierw 
wynik był bezbromkowy 0:0. Wydawaj miej^e należy się Białasowi i 
ło się, te sląskie Ii-ligowe derby za-1 Aniole, Czapczyk wciąż jeszcze nie 
kończą się wynikiem nierozstrzygnię- j umie dostosować się do obu łączni- 
tym. Niespodziewany jednak zrywj ków. Kołtuniak po zmianie Stron, 
Górników nrzvnn*i rm S krem. ....

z jakim obrońca wykonał rzut kar
ny, żałowało, iż obrońcy Tarnorii 
nie danem było egzekwować 11-tkę 
w Bukareszcie. Strzelcem honoro
wej bramki dla Pafawagu był Sam
bor. Sędziował b. dobrze Hassel- 
busch. ’

CHEŁMEK REMISUJE
ŚWIDNICA, 15.5 (TeL wł.). Polonia

(Świdnica) Chełmek 2:2 (2:0).
Bramki dla Polonii zdobyli Cichy i 
Kierysz, dla Chełmka Marczak i Zator
ski.

W pierwszej połowie gr* toczyła się 
pod znakiem przewagi gospodarzy, w 
drugiej natomiast do głosu dochodzili 
częściej goście. Przy stanie 2:2 Kozn- 
bek ■ Polonii nie wykorzystał rzutu 

karnego, strzelając w ręce bramkarza.

Uł obok wybiegającego bramkarza. |Na skutek porywistego wiatru gra sta-

Górników przynosi im S kolejne bram-

ki, a im minutę przed końcem Kubocz 
(Lipiny) poprawia wynik na 3:1.

Mecz stał na dobrym poziomie tech

nicznym. Obydwie drużyny dały z sie
bie maximum wysiłku, grały nadzwy
czaj fair. Podobali się: pomocnik Gra
jek u Górników oraz Kubocz z Lipin. 
Sędziował Zieliński. Widzów 2 tys. (b)

wskutek odniesionej kontuzji —sta
tystowaŁ

W zespole Polonii występ Gierwa 
towskiego, zdobywcy jednej bram
ki, nie był zbyt szczęśliwy. • Akęje 
ataku dość często rwały sic, a na
pastnikom brak było dyspozycji 
strzałowej.

SkRA URATOWAŁA PUNKT
Atak warszawski rozkręcił się do 

piero w ostatnich 25 min. gry i 
j wówczas poważnie zagrażał bram-KATOWICE, 15.S (Tel. wł.). Skra (Czę

stochowa) — Baildon 2:2 (2:0). BramKl: __
dla Skry zdobyli: w 24 min. Baraniak, |ce Poznańskich Kolejarzy. W po- 
w 24 min. Purgal. Dla Baildonu w 50 i mocy wybijał się pracowitością 
min. Potoczek I w 54 min. Cebula. Są- Brzozowski. Trójka obronna odpie-
dziował dobo. Ob. Buszklewicz z Wa- rała 2kutecznia huraganowe wprort
-zawy. Widzów ek. I tys. “

„ ' , ■ . I ataki miejscowych. Obrońcy zagry-
Do prtersry wyraźni* przaważala Skra, I .

której akcja były płynna I szybkie. | meraz za 0Str°> a

Hutnicy — dobrej grze bramkarze | i ofiarą padł dwukrotnie najszybszy
izczętchi zawdzięczają iftratę tylko ! 
bramek w tej fazie. Po przerwie czę- 
ttochowianle,' zmęczeni tempem l-o] po
łowy, opadają na «Iłach I do głoiu do
chodzi Baildon, wyrównując izanie w 
plciwszym kwadrami* gry.

Później gra <lę wyrównuje, a pod 
koniec jej Skra przechodzi do, general
nego ataku, nie przynoal to jej Jednak 
zwyyclęaklej bramki I częstochowlanle 
pozoitawlają 1 punkt w Katowicach.
Gra przez obie strony prowadzona 
fair I stała na niezłym poziomi*.

była

w ataku Poznania — Anioła.

Był to raczej przypadek, niż 
ze strony przeciwnika.

faul
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Jak nam oświadczył wicepre
zes Zw. Tenisowego, inż. Ol- 
ssew.-ki do PZT nadeszło zapro 
szenie z Tel-Avivu na rozegra
nie tsmcztł tenisowego Polska — 
Izrael w Izraelu w październi
ku br. Związek Izraelu ponosi 
wszelkie koszty transportu gra
czy polskich do tego kraju.

Z TRUDEM WYGRAŁ 
POMORZANIN

TORUŃ, 15.5 (Tel. wł.). Pomorza
nin — Bzura 2:1 (1:0). Bramki dla 
Pomorzanina w 14 min. Brzeski II i w 
80 min. Rembecki, dla Bzury w 46 m. 
Blaszczyk. H'idzów około 5.000. Sę
dziował nieudolnie Puczko.

Diya punkty zainkasował Pomorzanin 

dopiero po ciężkiej aczkolwiek intere, 

sującej walce, przy czym wynik mógł- 
b^być wyższy, gdyby nie słaba dyspo-1 

zycja strzałowa napastników toruń
skich.

W drużynie toruńskiej bardzo słabo 
grały tyły, w których jedynie Koso- 

budzki i Brzeski II na pomocy byli na 
poziomie. Reszta wyraźnie bez kondy- 
cji. Napastnicy Pomorzanina w walce 

z twardym 1 szybkim przeciwnikiem ja 

kim była Bzura wykazali brak wykoń
czenia podbramkowego.

Drużyna Chodakowska pokazała się z^ 

dobrej formy i była, równorzędnym 

przeciwnikiem, przy czym goście prze
wyższali toruńczyków szybkością i siar- 
iem do piłki.

Lewoskrzydłowy Zaczkowski był naj 
lepszym zawodnikiem na boisku a śród 

kowy pomocnik Zagajewski zupełnie

Gwardl* — SKS B:1 (0:1). Sensacyjne 
zwycięstwo zespołu spółdzielców. Gra 
prowadzona w szybkim tempie I ostro. 
W pierwszej częid gra wyrównana. Po 
przerwie przewaga Gwardii, która dęty 
do poprawienia wyniku. Jedyną bramkę

piórka I Pruski I dla Polonii oraz La
skowski I Wójcik dla Legli.

W zespole pokonanych podobali się: 
prot. Ciszewski I Wójcik. -Sędziował 
Hofman dobrze.

W przedmeczu wygrała Legła 2:1 (Id).
zdobył Krzykała. Od 25 min. SKS grał Spotkanie Ruch — Marymont zostało
w 10-kę z powodu kontuzji Oktaby. Na odwołane.
leży wyróżnić bramkarza zwycięzców — 1) Znicz 23: 7 39:20
Celińiklego, któremu SKS zawdzięcza 2) Żyrardowianka 22: 8 41:24
pokonanie niedawnego kandydata na 3) SKS 20:10 29:22
mistrza ki. A. Gwardia wyitąplła bez 4) Samorządowiec 19:11 33:24
Kruka 1 Galanta. Sędziował b. dobrze 5) Gwardia 18:12 43:20
Paszkow«kl. 6) Marymont 14:14 34:27

W przedmeczu wygrał* Gwardia 4:2 7) Ruch 13:15 34:30
(3:0). 8) Polonia Ib 7:21 19:57

Żyrardowianka — Samorządowi** 4:4 9} Jedność 5:23 21:42
(3:1). Gra «tała na dobrym poziomie. 10) Legia Ib 5:25 20:47
Żyrardowianka zagrała «wój najlepszy KUSA B
mecz w tym «ezonl*. W plerwtzej czę Rywal — Wilanów 214 (1:2). Bra*mkl
ści zawodów doić znaczną prząwagę zdobyli: Ja«Ik 2, Wiśniewski 1 1 Rynie-
uzyskała Żyrardowianka, po przerwie wleź (z rzutu karnego) dla: Rywala oraz
Inicjatywę przejęli gości*. Bramki dla Pawlowłkl 1 Kędzierski (z rzutu karnego)
żyrardowlankl zdobyli Sledlackl 2, Bl*- dla Wilanowa. Pokonani wystąpili w r*-
ganowikl I Cybulski (z rzutu karnego) zerwowym składzie. Sędzlowa słabo

clne w pełni niłuźone. Bramki: Rabow- 
tkl I Radomłkl oraz samobójcza. Sę
dziował b. dobrze Wojno-Sidorowicz. W 
przedmeczu wygrał Mirków 4:0 (2:0).

Baera Ib — DRUKARZ B:1 0:1). Bramkę 
zdobył Lewandowikl. Gra wyrównana I 
o«tra. Sędziował Zlątek. W przedmeczu 
wygrał Drukarz 7:1 (2:Ó).

CKS (Otwock) — Gwardie (N. D.) 2:4 
(2:2). Bramki dla. gospodarzy zdobyli: 
Kanluga I Kociszewski (z rzutu karnego).

Gra stała, zwłaszcza w pierwszej 
części meczu na niezłym poziomie, 
mimo, że akcje utrudniał dość pory 
wisty wiatr.

W drugiej części przybrała na 
ostrości, wskutek czego częstsze by 
ły interwencje sędziego, który z ma 
łymi wyjątkami wywiązał się ze 
swego zadania bez zarzutu. Nie 
uznał on dwóch bramek strzelo
nych przez gospodarzy, z których 
pierwsza została zdobyta z wyraź
nego spalonego.

Grę rozpoczynają w szybkim 
tempie gospodarze, przejmując za
raz inicjatywę. Lecz pierwsze ataki 
znamionuje obustronnie nerwowa 
gra. Poznań zyskuje w krótkich od 
stępach czasu kilka rzutów real
nych. Nie zmieniają one jednak wy 
niku, dzięki uważnej grze Borucza. 
Jeden z wypadów gości fatalnie ni

Sędziował. Partyka. Gra ostra. 
W przedmeczu 1:1 (0:0);

KLASA C
Mewa — Czyn 3-J w. o.
Energia — Bielany. Męcz odwołany 

ze względu na powiatowe Biegi Naro
dowe w Pruszkowie;,

Lotowiec —> Zjednoczeni (legionowo)

. weczy Jaźnickl, nie trafiając do pu 
atej bramld z kilku kroków.

1 W 29 m. pada pierwsza bramka

oraz Janiszewski, Hauton, Plewlckl I 
Grzybek dla Samorządowca. Sędziował 
b dobrze Łazarewicz.

W przedmeczu wygrał Samorządowiec
3:2 (2:1). Blegąpowskl (Żyr.) 
rzystał rzutu karnego.

Znicz — Jedność 2:0 (2:0).
Oba zespoły walczyły b.

nie wyko-

Gra żywa, 
ambitnie.

Bramki: Klosiewicz i Lewandowski II. 
.Na wyróżnienie zasługuje pr. obrońca
Topisz. Sędziował dobrze Fidler.

W przedmeczu wygrał Znicz 5:0 (2:0).
Lęgła Ib — Polonia Ib 2:3 (2:3). Zwy

cięstwo Polonii odsunęło od niej na 
pewien czas widmo spadku z klasy A. 
W ataku „czarnych koszul" dobrze za
grała trójka: Przepiórka — Woźniak — 
Pruski I. Bramki zdobyli: Woźniak Prze-

Romański. W przedmeczu wygrał Wila
nów 3:1 (1:1). Bramki: Marciniak 2 I 
Gniatkowski dla Wilanowa, oraz Kęskc 
dla Rywala.

Radoft — Wilga.' Mecz odwołany, 
gdyż zespół Wilgi (Garwolin) został 
skreślony z rozgrywek mistrzowskich.

Jedwabnik — Samorządowiec (Ochota) 
5:1 (3:0). Zasłużone zwycięstwo zespo
łu milanowieckiego. Sędziował Wargo- 
cki.

Okęcie — Skra 1:0 (1:0). jedyną bram
kę .zdobył Wójcik. Wyróżnili się Kłos 
i Szyjer. W przedmeczu wygrała Skra 
1:0 (0:0). Sędziował Jamrozik.

Błonie — Dąb (Jelonki) ’ 2:4 (1:2)..
Mirków — Piast 3:0 (1:0). Gra szybka 

i ostra. Zwycięstwo piłkarzy z Konstan-

Iskrę (tyr*rdó«r) —• Orkan 1:4 (1:2). 
Marcovia — ’ Zryw'(Beryizew) 1:1 w. e. 
Gmrdla ((Otwock) — Przyszłość (Wło

chy)' 0:5 w. o.
Budowlani (W-wa) — Ząłżcońa 1:1

<0!ib
JUNIORZY

W pierwszym 'dniu rozgrywek o ml-

dla Poznania, zdobyta po trzykrot
nej kolejnej interwencji bramkarza 
gości, który ostatecznie musiał ska 
pitulować przed strzałem Białasa. 
Już w następnej minucie Słomą 
podwyższa wynik na 2:0, a za chwl 
lę Białas z wolnego, bitego z linii 
pola karnego efektownym strzałem 
uzyskuje bramkę. Eorucz zasłonię
ty nie mógł interweniówać. Dosło- 
wnie więc try m‘nuty zadecydowa

,,c~p.rnyćh koszul",
strzostwo juniorów ...Okręgu Warszawskie- w -cst .
go padły następujące wynikł: ’■ . . » « f

Grupa l: Jedność - Budowlani. (Wi- rownan? ’ c""5to ^rwenniją bramka- 

lanów) 2:2 , (1:1),. Legia I — Mirków 1:0 rze. w 20 m. Gierwatowski strsd® 
(1:0). [ obok wybiegaiacego bramkarza Totnia-

Grupa II: Legia II — Polonia I 0:1 - ~ '
(0:1); Skra ,1 — Żyrardowianka 0:3 (0:3);

W dr!’:

Bzura -t- Bielany 3:0 w. o.; Samorządo 
wiec I — Znicz ;| 5:1 (2:0) -

Grupa III: I 
’. o.; Gwardia

Palonia Mewa 3:0
- SKS 2:3 (2:2); Ząbco-

via — Drókarz 0:5 (0:1).
Grupa IV: Zryw (W-wa) — Dąb 1:4 

(0:2), Samorządowiec II — Okęcie 0:4 
(0:3); Ulrychowianka — Skra II 12:1 (7:0).

ka i piłka wolno wpada -do bramki. W 

•40 ,m. wskutek . nieporozumienia tria 
obronnego gospodarzy pada druga bram 
ka, uzyskana , przez. Ochmańskiego. Po
loniści byli bliscy uzyskania wyniku r* 

misowego, lecz miejscowi wzmacniają 
tylne formacje i utrzymują ciężko 
wałczone zwycięstwo.
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I Chychła przekonywująco | 
wygrywa z Kolczyńskim nWlnHatwj
Dobry poziom
warszawskiego meczu

Kasperczak kontuzjowany
przegrywa z Kargierem prxex t.k*©.

GEDANIA — Gwardia (W) 8:8. Soczewiński- (G) zremisował z Pa
terą, Szadkowski wygrał z Kleinem (G), Antkowiak (G) wygrał 

z Kukulakiem, Komuda (Gw) zremisował z Kudłacikiem, Borowicz 
(Gw) przegrał z Masiołem, Chychła zwyciężył Kolczyńskiego (Gw), 
Archadzki (Gw) wypunktował Rajskiego, Białkowski (G) w trzeciej 
rundzie poddał się Szymurze. Komisja sędziowska: na ringu Zaplat- 
ka, na punkty Łukaszewski (Sł). Sikorski (Ł), Kugacz (Pom). Korty 
Legii, Widzów 8—10.000.

Od kilku dni światek bokserski 
stolicy był podniecony zapowiedzią 
walki Kolczyńskiego z Chychłą. Je 
śli jednak mamy być zupełnie 
szczerzy, to do ostatniej chwili nie 
wierzyliśmy w dojście do skutku 
tego pojedynku. A jednak... Kol
czyński zmierzył się z Chychłą i

gach i może dlatego ciosy jego nie 
osiągają groźnej potencji...

Po meczu Chychła oświadczył:

„KOLKA" I CHYCHŁA O WALCE
— Z Kolczyńskim sparrowałem 

na obozie tylko jedną rundę —
dlatego mogę powiedzieć, i raczej 

mówiono, że będzie to walka stu-1 walczyłem z zupełnie nieznanym 
lecia... Ale musimv natvchmiasf do i przeciwnikiem. W drugiej rundzie 
dać, że tvlko przypadek zrzadzn odczułem cios Kolczyńskiego w 
że dwaj wjelcv bokserzy spotkali i ^zękę. Ciosów w żołądek nie pa
sie na ringu. Jeszcze w sobotę wie wa'ce t>oli mnie prawa
czoretn wszystko przemawiało za 
tym, iż kierownicy raczej pokieru
ją tak sprawy, aby nie dopuścić 
do skrzyżowania rękawic pomię
ci z. v n I; i n p i j czy k am i.

Co się działo na wadze... Kręci

Kolczyński po meczu był raczej 
zadowolony ze swej postawy.

— Proszę pamiętać, że tylko ty
dzień przygotowałem się do walki.

się Wilczek, rozbiera
do ważenia. Wszyscy myślą

się, szykuje:
Miałem przecież rękę
Moim marzeniem jest

Wilczek stanie przeciwko Chychle

bonuje ivioim nidŁ4eiueiu ,ivai ?

i. że to • z Nowarą. Wówczas o!:

w gipsie, 
potkanie się 
-iże się, kto

Pod koniec rundy dochodzi do 
głosu Patera. W trzeciej rundzie 
Patora zostaje skontrowany celnie 
i ailnie, zatacza się i z trudem otrzy 
muje równowagę. W pewnej chwili 
z kolei pod Soczewińskim uginają 
się no^i. Na plus gdańszczanina na 
leży zapisać, iż wkłada on całą siłę 
w cios wyprowadzony w odpowied
nich momentach.

w średniej. A tymczasem jak z pod 
ziemi wyrasta Kolczyński i oka
zuje się, że ma limit średniej, a 
rozpuszczano wiadomości, iż bodzie 
startował w półciężkiej. Tak więc, 
doszło do historycznego dla bok
su polskiego pojedynku pomiędzy 
naszym najlepszym przedstawicie
lem młodszej generacji a reprezen
tantem starszego pokolenia — bok 
serem, którego śmiało można na
zwać najlepszym amatorem, jakie
go dotychczas pięściarstwo polskie 
wydało na świat.

jest ..moralnym m ■ z?m“.
stem przekonany, ie jeśli się 
rannie przygotowuję — to 
Chychłą wygrani...

Je- 
sta- 
1 z

KLEIN NA DESKACH
W koguciej Szadkowski wygrał 

z Kleinem. Już od pierwszej run
dy Szadkowski poluje na kontry z 
prawej, sam jednak też często roz 
poczyna ataki. >e starcie nieznacz 
nie wygrywa Szadkowski, w dru
gim wymiany stają się bardzo za
żarte. Szadkowski trafia krótkim 
prawym sierpem i Klein pada do 
pięciu na deski. Podnosi się jednak 
zupełnie świeży i z wielką pasją 
rzuca się na rywala. Przed samym 
gongiem Klein znów inkasuje cios 
i jakby nieco zamroczony powrama 
do rogu. W trzeciej Szadkowski o- 
pada z sł •— gdańszczanin znajdu 
je się teraz w ataku 1 tę rundę wy- 
grywa, tym bardziej, iż Szadkow
ski otrzymuje napomnienie za trzy 
manie. Werdykt żapadł nlejednogło 
śnie (2:1 dla Szadkowskiego).

od Komudy (dwu sędziów głosowa 
ło za remisem, a jeden za zwycię
stwem Kudłacika). Przy mniej wię 
cej tej samej technice — Kudłacik 
był szybszy i miał skuteczniejsze 
ciosy.

— Jeśli Komuda narzuci swój 
styl walki i będzie miał ciągle ini
cjatywę, wygra walkę, powiedział 
jeden z ekspertów.

Kudłacik jednak bynajmniej nie Jol 
sobie narzucić inicjatywy i erynii 
wszystko, aby właśni* on prowadził 
walkę. Nieznaczna przewaga gdańszcza
nina zarysowała się dopiero w trzeciej 
rundzie — ale końcówkę miał znów 
lepszą Komuda. Tak ezy owak, Kudła, 
cik walczył lepiej, niż na mistrzostwach 
we Wrocławiu.

ŚLIZGAWKA NA RINGU
Pfech chciał, że właśnie akurat, 

gdy dwaj rywale weszli na ring — 
lunął deszcz. W trzeciej rundzie 
mata była tak śliska, że Chychła 
znalazł się kilka razy na deskach 
i był niemal zupełnie unieruchomio 
ny. Można się łatwo domyśleć, jak 
Chychle musiał przeszkadzać śli
ski ring — boć przecież szybkość
„side step1 to najpotężniej-
sze bronie „Kaszuba". Nie wiado
mo. jak skończyła by się walka dla 
Kolczyńskiego, gdyby właśnie nie 
ten niepotrzebny deszcz...

Już od pierwszej rundy zaryso
wuje się duża przewaga Chychły. 
Przewaga polega na błyskawicznej 
orientacji gdańszczanina. Podobno 
przed walką „Kolka" odbył naradę 
wojenną ze swymi przyjaciółmi. Po 
stanowiono, że Kolczyńśki ma sil
nie trafić Chychłę. Bardzo dobre 
postanowienie!

— Ale w jaki sposób mam go 
trafić? — zapytał Kolczyński.

Pytanie Kolczyńskiego było tak 
wiele mówiące. . W jaki sposób? 
Istotnie, dziś trafić Chychłę, to nie 
jest łatwa sprawa. W ruchomy cel 
trafić — to nie byle sztuka, a Chy- 
ęhła przecież na ochotnika nie bę
dzie nadstawiał szczęki.

DUCH CHYCHŁY
Powracamy do meczu. Na wstępie 

trzeba podkreślić, iż impreza była cie
kawa i jak na mistrzostwa drużynowe, 
stała na dobrym poziomic. Gedania 
stanowi zespół, który zasłużenie zdo
był mistrzostwo Polski. Jest to druży
na wyrównana, młoda, ambitna, dobrze 
przygotowana kondycyjnie i technicz
nie. Można by zresztą ósemkę tę sclia- 
rakteryzować jednym słowem — sło
wo to nazwiemy „duchem Chychły". 
„Duch Chychły" wywiera piętno i jest 
jakby aniołem stróżem wszystkich bok 
serów Gedanii. Nie ma chyba zawodni
ka iv tym zespole, któryby nie wzoro- 
wał by się lepiej czy gorzej na stylu 
Chychły. Nawet w boksie Soczewińskie- 
go zauważyliśmy kilka posunięć wzoro
wanych na olimpijczyku.

ZŁA TAKTYKA
W piórkowej wałka pomiędzy 

Antkowiakiem a Kukulakiem nie 
była ciekawa. Może z powodów, 
które już poprzednio wy mieniliśmy 
— to znaczy gdańszczanin nie umiał 
znaleźć odpowiedniej taktyki. Obaj 
rywale ukochali „haki", którymi o- 
kładali się z póldystansu, mało zwa 
żając na krycie. Przyznano zwydę 
stwo Antkowiakowi, co wywołuje 
protesty na widowni. Naszym zda 
niem. Kukułek zasłużył przynaj
mniej na rem'3, jakkolwiek decyzja 
.sędziów była jednogłośna.

Trudno jest wydawać sąd o Ant
kowiaku po jednej walce, a jednak 
zdaje mi się, że gdańszczanin od
biega klasą od piórkowców vz ro
dzaju Kruży,. Bazarnika, Pankego, 
nie mówiąc już o Antkiewiczu.

DWIE RĘCE PRZECIW JEDNEJ
W półśredniej meez Borowicz — 

Musiol nio był ciekawy z tego wzglę
du, iż Borowicz walczył niemal tylko 
lewą ręką, a Musioł walił prawą i le
wą. Technicznie obaj rywale wypadli 
raczej słabo. Pod koniec walki Boro
wicz czynił wrażenie bardzo zmęczo
nego.

O średniej już pisaliśmy. Po walee 
Chychły przerwano mecz z powodu 
deszczu. Po półgodzinnej pauzie 
Archadzki wygrał nieznacznie z Raj
skim po nieciekawej walce, a Szymura 
w trzeciej rundzie mocno trafił Biał
kowskiego w żołądek i odebrał mu 
ochotę do dalszej walki. Mówiąc mię
dzy nami, w drugiej rundzie Białko^ 
ski zainkasował również sporo niebaz- 
pieeznyeh ciosów.

ŁÓDŹ, 15,5 (TeL wt). Łieznla igf. 
madzona wokół ringu publiczność na 
meczu bokserskim Gwardia - Wroc
ław — ŁKS - Włókniarz początkowo 
miała zupełnie słuszne pretensje do 
organizatorów, ii wystąpili w osłabio
nym składzie. Ze strony organizatorów’ 
padały tłumaczenia: Grzelakowi zabro
nił walczyć w ostatniej chwili lekarz. 
Żyli» w najbliższym czasie pożegnać 
ma rękawice bokserskie, Olejnik po 
ostatniej kontuzji ma spuchniętą 
skroń, a Trzęsowski zamierza starto
wać w Łubliniance. Starszych kolegów 
zastąpić więc musiała młodzież.

Tak więc, spotkanie rozpoczęto pod 
znakiem młodzieży. Na tringu stanęli 
dwuj 13-letni juniorzy w papieroToj. 
Jeden a nich reprełentowal— Gwardią 
Wrocław, drugi klub łódzkich Włók
niarzy. Łodzianin Ambroziewiez w 2 
r. posłał nawet owego przeciwnik* — 
Maskotę na ułamek sekundy na deski. 
Po walce wyniku nie ogłoszono.

We właściwym spotkaniu Gwardia- 
Włókniarz uzyskano wynik 8:8. W mu
szej Kasperczak (G) przegrał pnea 
t. k. o. w 2 r. x Kargierem. Kasperczak 
w dwu pierwszych rundach wyraźnie

W piórkowej walka Szymonowie» 
(Gw) __ Marcinkowski była jedną 
z najładniejszych dnia. Obaj zawo 
dnicy demonstrują ładną technikę. 
Marcinkowski prowokował swego 
przeciwnika do ataku, ten nato-. 
miast, znając kontrę łodzianina, 
chętnie unikał tego zaproszenlŁ 
Przez wszystkiej r. przewagę po
siadał Marcinkowski, który zwycię 
żyŁ

W lekkiej w walce Włodek (Gw) 
— Dębisz pierwsza runda toczyła 
się pod hasłem: „Poznajmy dobrze 
siebie". Ale już w 2 r. łodzianin dał 
się wybitnie we znaki przeciwni
kowi.

przeważ* jednak pech chce, że

K. Gryżewski

przy zwarciu i zderzeniu się głowami 
wrocławianinowi pęka łuk brwiowy. 
Sędzia przerywa walkę i ogłasza zwy
cięstwo Kargiera.

W koguciej Kaflowski (G) zwy
ciężył zdecydowanie Olczyka. Ło
dzianin wir. trzymał «lą dzielnie, 
lecz już w 2 r. zaznacza się zupeł
nie zdecydowana przewaga Kaflow 
skiego. W 3 r. Kaflowski otrzymu
je dwa napomnienia za bicie w 
tył głowy, Olczyk natomiast bro
niąc się, wszystkimi możliwymi 
„sztuczkami" otrzymuje również 
napomnienie za odwracanie się.

W półśredniej w walce Kubła» 
(Gw) — Nogajski cały czas miał 
przewagą łodzianin. Obaj pięścia
rze mało umieją, mają przy tym 
niedźwiadkowe ruchy. Walka nosi
ła charakter humorystyczny. Zwy 
dążył Nogajski.

W średniej w meczu Brzezicha 
(Gw) — Lubelski dużą przewagą 
miał wrocławianin. Sędzia w 2 r. 
odesłał Lubelskiego do rogu, przy
znając Brzezisze zwycięstwo przez 
t. k. o.

W półciężkiej w spotkaniu Urba 
nowicz (Gw) — Wieczorek, mimo 
przewagi w 1 r., Wieczorek nadział 
się na cios 1 przegrał pnez kla
syczne k. o.

W ciężkiej KHmeckl (Gw) zwy
cięża w 2 r. Martyneliego, który 
poddał sią.

W ringu prowadził walki St. Sie
roszewski, na punkty sędziowali: 
Mikuła, Zawadowski 1 Kubiak. Pu 
bliczności 5.000. (L).

Batory-Zjednoczenie 9:7
Po dramatycznej walce

Bazarnik remisuje z Kruźq

PRZED KRYZYSEM
Najsłabszym punktem w tej chwili 

jest Rajski — choć i ten bezsprzecznie 
raczej czyni postępy, niż cofa się w 
rozwoju. Inna sprawa, że Gedanię. nie
wątpliwie czeka pewien kryzys. Socze
wiński bowiem nie długo już utrzyma 
się w muszej, a Białkowski znajduje 
się u schyłku swej kariery zawodniczej 
W Warszawie zawiódł Antkowiak; spo
dziewaliśmy się po nim więcej. Bok
ser ten gubi się, jeśli chodzi o taktykę 
— z Kukulakiem nie umiał rozwiązać

KOMUDA — KUDŁACIK
W lekldcj mielibyśmy również za 

strzeżenia co do wyroku. Zdaniem 
naszym, Kudłacik był nieco lepszy

liedfikracje

walki nie mogąc się zdecydować,
ezy ma ją rozegrać na półdystans czy 
dystans. Nie potrzebnie gubił się w
zwarciach i półdystansie, inkasując

CHYCHŁA GÓRUJE
szybkością

Tak się też stało, Kolczyński .po
lował na cios — ale na próżno. 
Chvchla nurkował. Chychła, ucie
kał — jeśli było potrzeba — aby 
natychmiast przejść do ataku i za
skoczyć przeciwnika. Pierwsza run 
da toczy się pod znakiem przewa
gi gdańszczanina. W drugiej Chy
chła staje się coraz bardziej agre
sywny, ale „Kolka" jest nastawio 
ny na kontry — jedna z nich grzę
źnie na szczęce Chychły, gdańszcza 
nin pada na moment na deski — 
ale podrywa sie natychmiast. Mi
mo, że Kolka trafia dwa razy sil
nie w żołądek. Runda znów dla 
Chychły.

W trzeciej deszcz daje się na do 
bre we znaki. Chychła nie może 
robić „side stepów", potyka się, 
ślizga, pada co chwilę na deski. Ale 
gdy jest na nogac’; — jest groźny 
—jest ciągle niebezpieczny dla Kol 
czyńskiego. Kilka razy Kolczyński 
zostaje zapędzony do rogu, inkasu
je czyste ciosy — Chychła jednak 
ciągle niepewnie czuje się na no-

wiele haków, które mógł z łatwością 
uniknąć. Wydaje się nam, że Antko
wiak nic był przyszykowany do spotka
nia na świeżym powietrzu, które go 
„zatykało". Nie można się jednak dzi
wić temu bokserowi, który przecież 
jest jeszcze bardzo młodziutki.

O Gwardii tyle razy pisaliśmy, że już 
nie warto wracać do tego tematu. Nie 
jest przecież żadną tajemnic? przecięt- 
ny wiek zawodników Gwardii — a ten 
wiek dzwoni już na alarm...

SOCZEWIŃSKI NIE BIŁ LEPSZY
W muszej sędziowie zdecydowali, 

iż Patora nie rożegrał z Soczewiń- 
skim. Naszym zdaniem, Soczewiń
ski nieznacznie wygrał. Już w I-ym 
starciu Patora inkasuje dwa niebez 
pieczne ciosy z prawej na punkt, 
a to z własnej winy, gdyż nie był 
dostatecznie czujny. W drugiej run 
dzie Soczewiński często atakuje, 
starając się trafić z prawej — Pa 
tor a poluje na kontry.

o
Gwardia - Gedania

SZYMURA jui od dawna nie był 
wyliczany przez sędziego rin

gowego. Zdarzyło mu się to w cza 
sie walki z Białkowskim. Szymura 
(jak zwykle dość powolny) spóźnił 
się po gongu w trzeciej rundzie i 
sędzia Zapłatka machnął ręką, wy 
mawiając sakramentalne „l,c.

s ĘDZIA Zapłatka uważał. Że
Szymura zbyt słaba bije Bial

kowskiego', oszczędzając go wyraź 
nie. W pewnej chwili przerwał wal 
kę i szepnął do ucha Szymurze;

— To nie jest zabawa — ale ml-
streostwo. Jeśli nic będziesz ' 
czyi energicznie — dostaniesz 
pomnienie.

PO MECZU

wal- 
: na-

Kierownictwo Gedanii nie było za. 
dmcolone z werdyktów sędziowskich.

— Uważam, że ząstaliśmy po
krzywdzeni iv muszej, jak również w 
lekkiej, gdyż Kudłacik wygrał s Ko. 
mudą.

— A w półciężkiej?
— Oczywiście powinien być remis, 

przecież walka miała charakter naj
zupełniej toyrótenany. mówi nam se
kundant Gedanii.

Warszawa-Pomorze
na ringu

W dniu 2? br. na kortach Legii zosta- 
nin rozegrany mecz bokserski Warsza
wa — Pomorze. Spodziewane są cie
kawe pojedynki, jak chociażby rewanż 
Kruża — Sieradzan. Być może, że Cebu
lek względnie Paliński spotka się z 

•Kolczyńskim, Zagórskim albo Wilczkiem.

TRZECH WARCIARZY
IF czasie walki bokserów ciężkiej 

wagi, ktoś słusznie zauważył, że wy- 
daje mu się, ii znajduje się na we- 
wnętrznych zawodach Warty. Primo, 
walczył Szymura — zagorzały i naj
starszy ex-warciarz, secundo Białkow
ski, ex-bokser Warty, o którego {Tar
ta po uojnie wiodła boje z Gedanią, 
tertio — sędzia Zapłatka. IFiadomo, 
poziutńczyk i warciarz...

A więc trzech warciarzy na ringu..

BYDGOSZCZ, 15.5 (tel. wł.) — 
Batory — Zjednoczenie 9:7. W osta 
tnim spotkaniu mistrzowskim Zjed 
noczenie, Związkowiec, osłabione 
brakiem Gnata oddało dwa punkty 
Batoremu. Wyniki: Osiecki (B) zno 
kautował Bogdańskiego. Kempa 
przegrał z Jóźwlakiem (Z). Bazar 
nik (B) zremisował z Krużą. Po
nanta zwyciężył Baranowskiego Cz. 
(Z). Michalski przegrał przez k. o. 
z Baranowskim Eug. (Z). Sznajder 
(B) pokonał Sosnowskiego. Nowa- 
ra i Chyła uzyskali punkty w. o. 
Sędziował w ringu Chełczyńskl z 
Gdyni, na punkty pp. Bielewicz (P) 
Piasecki (W-wa) i Sieroszewski 
(L).

Spotkanie rozegrano na świeżym 
powietrzu, w czasie silnej operacji 
słonecznej.

W muszej, po krótkiej wymianie 
ciosów Osiecki trafił silnie w szczę 
kę młodego Bogdańskiego 1 ten po 
zwolił się wyliczyć. W koguciej 
Kempa i Jóźwiak rozpoczęli ener
gicznie. Lepszym technicznie oka
zał się zawodnik Zjednoczenia, uzy 
skał wyraźną przewagę 1 wygrał na 
punkty, po walce mało ciekawej.

Punktem kulminacyjnym meczu by
ło spotkanie przodujących w Polsce 
piórkowców Bazamika i Kruży. Obaj 
zawodnicy zdawali sobie sprawę z waż 
ności meczu i rozpoczęli bardzo ostroż 
nie tak, że pierwsza runda była mało 
eiekawa i typowo remisowa. W dru
gim «tarciu Ślązak trafił kilka razy cel 
nie i Kruża zaczyna silnie krwawić, co 
utrudnia mu walkę i powoduje prze
granie rundy. W trzecim starciu Kruża 
rusza odrazu do ataku, wyprzedzając 
ciosami Bazamika. Kruża bije tak szyb 
ko i celnie, że Ślązak traci głowę, sta-

jc się bezradny. Tę rundę Wysoko wy
grywa Kruża. Gdy ogłoszono wynik 
nierozstrzygnięty, zupełnie zresztą nie. 
dusznie zrywa się potężna burza wrza
sków i gwizdów licznie zebranej pu
bliczności, która trwa z małymi przer
wami do końca meczu. Dla walki piór 
kowców warto było pójść na mecz. 
Obaj wykazali bogaty repertuar cio
sów. Walczyli szybko, imponując do
brą pracą nóg, jednym słowem, demon
strując wzorową szermierkę pięściar
ską. Jak twierdzi Sztam, Kruża był nie 
co lepszym zawodnikiem.

W lekkiej Ponanta przeważał przez 
3' r. nad chaotycznie walczącym Bara
nowskim Cz. i zwyciężył pewnie na 
punkty. W półśredniej Michalski był 
zbyt słabymi i jednostronnym bokserem 
dla Baranowskiego Eug. i w 3 r. po sil 
nym ciosie w korpus przegrał przez 
k. o, Sznajder natrafił w średniej na 
silny opór ze strony Sosnowskiego. 
Pierwsza runda mało ciekawa, w dru
giej Ślązak zabrał się do pracy na se
rio i trafiał dość celnie. W 3 r. walka

przybiera charakter chaotyczny. Wy
grywa na punkty Ślązak.

W półciężkiej Nowar* z powodu 
braku przeciwnika, a w ciężkiej Chyła 
z powodu niedowagi Kolonki. zdobyli 
punkty w. o. (Wic)

Budapeszt-Praga 
12:4

Bez Termy i Pappa 
repr. Europy

NOWY JORK. Na pokładzie 
„Queen Ellsabeth" przybyła do No- 
wego Jorku amatorska reprezenta
cja bokserska Europy, którą w 
przyszłym tygodniu rozegra spot
kanie z amatorską reprezentacją 
Ameryki. Drużyna europejska j^zy 
była w osłabionym składzie bez mi
strzów olimpijskich Tormy oraz 
Węgrów Pappa 1 Csika.

Reprezentację Ameryki stanowić 
będą zwycięzcy dorocznego turnie
ju o „Złote Rękawice".

BUDAPESZT. W meczu pięA*. 
ciarskim reprezentacja Budapesztu 
pokonała Pragę 12;4.

Wyniki walk: w muszej —Bed- 
nai (B) wypunktował Zofia, w ko
guciej —Horvath (B) wygrał przez 
L k. o. w n rundzie z Dvorzacs- 
kiem, w piórkowej — Farkas (B) 
pokonał Stohlika, w lekkiej —Bu
da! (B) uległ Macell, w półśrednie(J 
— Marten I (B) wypunktował Kro 
czaka, w średniej — Papp (B) wy
grał na punkty z Vytlaczilem, któ
ry w m rundzie był trzykrotnie na 
deskach, w półciężkiej — Kapoesci 
(B) uległ Rademacherowl, w cięż
kiej — Bene III (B) wypunktował 
Ciprę.

JUNIORZY W SZCZECINIE
Indywidualno mistrzostwa bokserski* 

juniorów w grupie szczecińskiej stały 
na zadowalającym poziomie.

Do walk finałowych, które odbędą ŚI* 
dnia 21 i 22. bm. w Szczecinie pomiędzy 
grupami szczecińską i koszalińską, za
kwalifikowali się: papierowa — Aweckł ' 
(Gw.) i Murawski (Bud.), musza Murszak 
(Ogn.) i Brózek (BI.), kogucia dupka 
(Zw.) i Izydorezyk (BI.), p ółkowa Kapu
ściński (Zw.) i Bargiel (Ogn,), lekka 
Pelc, pólśrednia Peterka (Pionier) t
Skoczylas średnia Posmowśki
(Ogn.) i Morański (BI.), półciężka Micha-' 
lek (Pionier) i Deringer (Ogn.).

SPORTOWCY!
pijcie „OWOC W PŁYNIE" 
a zwycięstwo Was nie minie
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Bez Antkiewicza i Kwiatkowskiego
Gwardia(Gd.) remisuje ze Zrywem

Bokserom Rumunii brak techniki 
ale nie brak im zapału i ambicji

< GDAŃSK, 155 (TeL wł.). We Wrzesz | ga bardziej rutynowanego gdańszczan!, 
czu odbył się przy znikomym zaintere* I na. który w tej fazie walki dużo trafiał 

suwaniu publiczności mecz, pięściarski ' przeciwnika* Młody Potocki zaprezen- 
z cyklu rozgrywek o drużynowe mi
strzostwo Polski w boksie pomiędzy 
miejscową Gwardią i łódzkim Zrywem
Mecz, po nieciekawym przebiegu, r.iiał 
wjnik R-S.

Łodzianie przybyli do Gdańska tyl
ko w 6-kę. W wagach pólśredniej jak 
i półciężkiej oddali punkty w. o. Rów
nież gospodarze stracili punkty w. o. z 
powodu spóźnienia się Mechlińskiego 
na wagę. Poza tym Gwardia stanęła w 
ringu osłabiona brakiem Antkiewicza i 
Kwiatkowskiego,

Poza walkami w muszej j piórkowej 
pozostałe spotkania stałym na słabym 
poziomie.

W muszej Mikołajczcwski wypunkto- 
wal Potockiego. Dopiero w trzecim 
stuńu uwidoczniła się znaczna przewa

tował się zupełnie dobrze i z polece
nia kapitana PZB, Derdy, który sędzio 
wal w ringu, pozostanie prawdopodob
nie na obozie w Oliwie.

W koguciej Bek przegrał z Czar 
neckim. Na przestrzeni wszystkich 
rund znaczną przewagę miał wszech 
stroniejszy i silniejszy fizycznie ło 
dzianin. W 3 r. Bek za unikanie wal 
ki po dwukrotnym napomnieniu zo 
staje zdyskwalifikowany.

Dużo temperamentu wnieśli na 
ring piórkowcy — Gołyńsld i Za
jączkowski. Gołyński blje precyzyj 
niej i szybciej, ale nie może przeła
mać niezwykle odpornego przeciw
nika. Mimo olbrzymiej przewagi 
gdańszczanina, Zajączkowski dziel 
nie wytrwał do końca.

0 sukcesie zapaśników Bratysławy
zdecydowały dwa biedne orzeczenia

Międzynarodowy mecz zapaśniczy Bra
tysława — ślęsk w Katowicach, przy
niósł zwycięstwo gościom 5:3.

ślązacy byli lepsi technicznie. O zwy
cięstwie Bratysławy zdecydowały dwa 
błędne orzeczenia sędziów oraz odda-

Zapaśnicy Bułgarii
na mecz z Polsko;

Polski Związek Atletyczny otrzy
mał pismo ze składem drużyny 
bułgarskiej na międzypaństwowy 
mecz zapaśniczy Polska — Bułga
ria, który rozegrany zostanie w 
Warszawie 22 bm. Spotkanie od
będzie się na kortach „Legii" i roz- 
pocznie się o godz. 18-ej.

W skład 15-osobowej ekipy wcho 
dzi 11 zawodników: Machalov, 
Brussev, Nenon, Haralambie, Bóit- 
cher, Chotountev, Markov, Attana- 
sov, Kolev, Miaschkov 1 Stojanov. 
Zawodnikom będą, towarzyszyli 4 
działacze sportji bułgarskiego-. Bo- 
rissov, Mllkov, Chetesev i Pischa- 
talov.

Przyjazd zapaśników bułgarskich 
do Warszawy spodziewany jest 19 
lub 20 bm.

nie punktu w. o. przez Śląsk w piórko
wej.

Wyniki (na pierwszym miejscu Braty
sława): w muszej Kawlcz zwyciężył 
Czamberga, w koguciej Matowic prze
grał z Marcokiem. W piórkowej Gregov 
zdobył punkty w. o., w lekkiej Kowacs 
został uznany zwycięzcą w walce z Ku
tzem, w któręj mistrz Polski był zde
cydowanie lepszy. W półśredniej sę
dziowie przyznali zwyyclęstwo Neserso- 
wl nad Pielorzem, krzywdząc wyraźnie 
Polaka. Obydwa werdykty wywołały 
długotrwałą burzą protestów wśród bar
dzo licznie zebranej publiczności.

W średniej Gregowlcz przegra! z Go
łasiem, w półciężkie] Gaba wygrał w 
6-ej min. z Banlszem przez złamanie 
mostka, w ciężkiej Walenty przegrał na 
punkty z Urgaczem.

Sędziowali na zmianę na mecie Cze- 
chosłowak Mączko I Polak GburskI, 
punktowali Blaza (Bratysł.) I Jasiński 
(ŚI-).

W lekiej Borowski przegrał rde 
cydowanie z Krawczykiem. Dyspo 
nujący dłuższym zasięgiem ramion 
bokser Zrywu, walczący ponadto z 
odwrotnej pozycji, punktuje przez 
cały czas walki rywala.

W półśredniej Iwański na skutek 
niestawienia się przeciwnika zdo
bywa punkty w. o.

W średniej, po słabej i chaotycz 
nej walce, Rudzki przegrywa z Ta
bor ki em. W drugim starciu gdań
szczanin znalazł się do „8“ na de
skach. ' '

W półciężkiej Flisikowski zdoby 
wa punkty w. ó. z powodu niesta
wienia się przeciwnika. Podobne i 
w ciężkiej Kłodas uzyskuje z tego 
samego powodu punkty dla Zrywu.

W walce towarzyskiej Flisikow
ski zmierzył się z Kłodasein. Mło 
dy gdańszczanin silnymi prostymi 
rozbijał wszelkie próby ataków 
przeciwnika i wygrał b. wysoko. Tyl 
ko dzięki niezwykłej odporności Kło 
das wytrwał do końca.

W ringu sędziował Derda (Po
znań), na punkty Lewicki (Pom) 
oraz Krasuski (W) 1 Maciejewski 
(W).

O TYM, że najpóźniej w r. przy 
szłym bokserzynasi rozegrają 

mecz z Rumunią, wiedzą już Ćzytel 
nicy „Przeglądu" z korespondencji 
kolegi bukareszteńskiego Selnescu. 
Jakże więc, będąc w Rumunii z o- 
kazji meczu piłkarskiego, nie wy
skoczyć choćby na dwie godziny 
na korty, gdzie na otwartym po
wietrzu rozgrywały się półfinały 
indywidualnych mistrzostw krajo
wych oraz spotkania eliminacyjne 
o’ prawo wejścia do reprezentacji 
przeciwko Bułgarii.

Na kortach, tak samo zresztą jak 
na warszawskiej Legii, ustawio

no ring. Trybu 
ny zapełnione 
publicznością.

Boks więc cie
szy się w Ru
munii dużym 

wzięciem.
Nie słyszeli

śmy dotąd zbyt 
wiele o t tam
tejszym boksie.

Kto i jak uczy Rumunów szla
chetnej sztuki samoobrony? Jaka 
jest klasa czołowych zawodni-, 
ków?

Profesorów mają dobrych. Wy
mienię tu tylko takich trenerów, 
jak Popescu czy Chiriac. Popescu 
był w 1928 roku zawodowym mi
strzem. Europy w koguciej, a po
tem piórkowej, Chiriac zaś jeszcze 
w 1945 roku figurował jako challen 
ger do tytułu mistrza Eiiropy w 
muszej.

SŁABA TECHNIKA
Jaki jest poziom w chwili obec

nej? Mówiąc ogólnie, boks rumuń
ski charakteryzuje młodość^ zapał, 
wściekłe tempo walki i wytrzyma
łość. Z techniką jest jut gorzej. 
Najgorzej jednak jest z sędziami 
ringowymi, którzy są rozpaczliwie 
słabi i nie widzą fauli, nawet naj
bardziej oczywistych. Na ringu wi 
działem uderzenia w kark, poniżej 
pasa, otwartą rękawicą 1 osadą 
dłoni, ale żadnego dosłownie na
pomnienia. . Inna sprawa, że faule 
te nie wynikały ze złośliwości, lecz 
z braku techniki, jeśli jednak 
zwraca się na nie zawodnikowi u- 
wagę, to można go przynajmniej 
wychować.

W półfinałach walczono niezwy
kle zażarcie. Walka w kategorii

Plmzy występ i pierwsza pwaea
koszykarzy na ziemi rumuńskiej

BUKARESZT, 15.5. (tel. wł.). Nie 
udał się naszym koszykarzom mecz 
międzypaństwowy z Rumunią. 
Przegraliśmy 27:41 (5:24), mimo, że 
byliśmy zespołem bezsprzecznie 
lepszym technicznie i taktycznie. 
Zawiodły natomiast, jak zwykle 
strzały. Tym razem jednak ten naj

Gładko jak po lodzie
potoczyło się zebranie PZHL

WAŁKA O WEJŚCIE
DO LIGI MOTOCYKLOWEJ

LUBLIN, 15.5 (Tel. wł.). Wobec blisko 
10.000 widzów odbyły się na torze żu
żlowym zawody motocyklowe o spadek 
i o wejście do Ligi motocyklowej. Star
towały 4 drużyny a mianowicie: Skra 
Okęcie W-wa, Ognito (Tramwajarz) 
Dziewiarski KS z Łodzi oraz Gdański KM 
Związkowiec. Ogółem rozegrano 20 bie
gów. W ostatecznej punktacji pierwsze 
miejsce zajęła Skra Okęcie W-wa 67 o. 
przęśl Gd. KM Zw. 47 pkt. Na 3 miejscu 
znalazło się Ognisko (Tramwajarz) 45 p. 
na 4-m DKS 20 pkt. Obie drużyny łódz
kie spadły w ten sposób do II Ligi.

Najlepszym zawodnikiem był niewąt
pliwie Morawski (Skra Okęcie W-wa), 
kłóry wygrał wszystkie biegi zdobywa
jąc 20 pkt. dla swego klubu a ponadto 
uzyska! najlepszy czas dnia 1:43. GKM 
Związkowiec, który dwoma punktami róż 
nicy wyprzedził Ogniwo zawdzięcza 
zwycięstwa brawurowej jeżdzie Kam- 
rowskiego. Skra Okęcie wystąpiła w 
składzie: Morawski, Zenderowskl, Kwa
śniewski, Białkowski.

KADRA INSTRUKTORSKA PZHL
Trenerzy państwowi: mgr Kowalski 

(Kraków), mgr Czyżewski (Pomoże), Król 
(Łódź), .Wacław Kuchar (Bytom), Csorich 
(Krynica), . Osmański (Pomorze), Soko
łowski (Tarnów), Kasprzycki (Krynica).

Trenerzy okręgowi: Prymke (Poznań), 
Głowacki (Warszawa), Głowiński (Po
morze), Urbański (Poznań), Meternlch 
(Łódź), Gansiniec Alfred (Giszowlec), 
Bała (Katowice), Majkowski (Warszawa), 
Wejsberg (Bytom), inż. Jasiński (Kato
wice), Jałowy (Gdańsk), mgr Kowalski 
(Poznań), kpt. Wiro-Kiro (Warszawa), 
Kelm (Łódź), ' Bielawski (Warszawa), 
S.nosarski (Warszawa).

Pai^ocnlcy trenerscy: Kamiński (Zgiez), 
Duszyński (Poznań), Urbański (Poznań), 
Drzewiecki (Gniezno), Gosiewski (Pomo
rze), Nuszel (Pomorze), dr Zieliński (Po
morze), oiełecki (Kraków), Lachcik (Kra
ków), mgr Przewięda (Kraków), Józeficz 
(Kraków), Kopczyński (Kiaków), Stachu
ra (Wałbrzych), Szlendak (Wrocław), 
kpt. Kropicki" (Szczecin), Goc (Wrocław), 
Stworzeński (Wrocław), Łyczak (Gu
bin- n. Nysą), Nowak (Krynica), Bcgdol 
Rudolf ■‘(Katowice), Ziaja (Siemianowi
ce).  •

KUDLACIK POWRACA* DO ŚWIDNICY
Kudłacik otrzymuje zwolnienie z Ge- 

dłanli i powraca do Świdnicy, gdzie bę
dzie nadal uczęszczał do szkoły.

WALNE zebranie Polskiego Związku 
Hokeja na Lodzie trwało trzy 

godziny. Z równym powodzeniem mo
gło ograniczyć się do połowy czasu, 
gdyż panowie delegaci okręgów nie, 
byli rozmowni. Nie mielibyśmy nic prze
ciw wstrzemięźliwości w dziedzinlne kry 
tyki tego co było I co nie da tlę Już 
zmienić, natomlatt mniej chwalebna by
ła cisza na tematy przytzloścl.

Dyskusję w tej materii próbował 
zainicjować mgr4 Ludwlczak, który sam 
poruszył tematy zasadnicze I apelował 
o, wypowiedzenie tlę w sprawie szko
lenia -I planów. Zakończyło się Jednak 
na apelu oraz pokazie grubego zeszytu 
zawierającego koncepcje referenta wy
szkoleniowego red. Zarzyckiego. Wobec 
tego że „wyszkoieniowiec" nie mógł 
zjawić się w Warszawie nikt nie byl 
już ciekaw treści.

Pewne ożywienie wywołała sprawa 
mistrzostw, o której omal że nie za
pomniano. Okazało się Jednak, że kwe
stię tę rozwiązuje regulamin, który mó
wi podobno o udziale 8 drużyn w Li

dze.
Na wyrażone obawy ze strony Śląska, 

że przy mechanicznym powoływaniu do 
Ligi stale tych samych klubów, niższe 
zespoły nie mając możności awansu 
stracą ochotę do pracy usłyszeliśmy, 
że zostanie wykombinowany' system, 
który umożliwi zarówno Pomorzaninowi 
(zupełnie słusznie) Jak I mistrzom z kla
sy A przedostanie ■ się do hokejowej 
ekstraklasy. Czy w tym wypadku uda 
się utrzymać liczbę 8 klubów ligowych 
tego niestety nie usłyszeliśmy.

Jest to nautralnie mniej ważne, niż 
fakt, że w roku bieżącym pięciu na
szych trenerów wyjechać ma do CSR, 
by przy LTC przejść przeszkolenie. Z 
zadowoleniem notujemy dalej zamiar 
prowadzenia intensywnego stałego szko 
lenia instruktorów i młodzieży, z tym 
że .w .‘ tym ostatnim wypadku uwzględ
nione zostaną ferie szkolno, Jak to było 
zresztą przed wojną.

Sprawa Torkatu, od którego zależą 
wszystkie plany, jest na najlepszej dro
dze. Grozi jedynie opóźnienie otwarcia 
o ile GUKF nie postara się o pchnięcie 
budowy

Z zadowoleniem notujemy również 
fakt, że obóz w Morawskiej Ostrawie 
kosztował tylko 40.000. zł i nie wątpi
my, że inne-związki państwowe wezmą 
sobie przykład z .oszczędnej i zapobie
gliwej gospodarki PZHL na tym polu;

Obrady po zagajeniu przez wiceprez. 
Glinkę prowadził mjr Sznajder. Po od
czytaniu protokółu i sprawozdania Za
rządu udzielono ustępującym władzom 
absolutorium przez aklamację z podzię
kowaniem' dla skarbnika PZHL mjra Bet- 
tera, sekretarza ob. Tymki I red. Hlrśz- 
oerga.

Z kolei wręczono medale zo

stwo, (Cracovia) wicemistrzostwo (KTH) 
i dla trzeciej drużyny (Legia) oraz pu
char za największą ilość Juniorów (Kra
ków).

Hojną ręką posypały się odznaki ho
norowe przy czym okazuje się, że Ko
misja tsj odznaki opracowała ..wspa
niały” regulamin z którego wynika, ie 
zawodnik, który choćby jeden raz tylko 
uczestniczył w reprezentacji otrzymuje 
odznakę honorową.

Paragraf ten powinien przejąć GUKF 
do ramowego statutu rozszerzając go o 
punkt, że... odznaczenia należę się rów
nież działaczom już po jednorocznej 
działalności.

Wybory nie nastręczyły wielkiego 
kłopotu i dały następujący rezultat:

Przewodniczący wiceprezydent mgr 
Sroka, wiceprzewodn. Glinka, 11 wice
przewodniczący Slabolepszy, sekretarz 
Eberhardt, zastępca Tymke, skarbnik 
dyr. Wasilewski. Kierownik organizacji 
i planowania — inż Barylski. Kierownik 
wydziału sportowego — red. Hirszberg. 
Kierownik wydziału szkoleniowego — 
red. Zarzycki. Kierownik wydziału spraw 
sędziowskich — Michalik,. Samodzielny 
referent do spraw administracyjno-go
spodarczych — rtm. Chatizow.

Komisja rewizyjna: Przewodniczący — 
Izdebski (Kraków); członkowie: Rybicki 
i Paczkowski (Poznań).

Odznakę honorową PZHL otrzymali: 
PZHL: red. Zarzycki, Glinka, Król, adw. 
Kulej, red. Hlrschberg, rtm. Chatizow, 
świcarz, Zieliński, Burda, Nbwotarskl, Le
wacki, inż. Huta, Głowacki, inż. Nacię- 
źek, Lange, dr Zieliński.

śląski OZHL: inż. dr Farnik, Sitko, 
Gansiniec, Pochaba, Śmigielski.

Dolnośląski OZHL: Mokrzycki, Kurwize.
Pomorski OZHL: Żółkowski, Sobolew

ski, Kowalski, Trenk, Głowiński.
Krakowski OZHL: Voigt.

Wójcik zdobył 
puchar ŁKS

Na trasie Łódź — Piotrków — Toma
szów — Łódź długości 150 km odbył 
się wyścig o puchar przechodni ŁKS.

Niedaleko przed Łodzią w drodze po
wrotnej uciekl Wójcik. Kolarz warszaw
ski dobrze czul się na kocich łebkach, 
nadrobił kilkanaście metrów przewagi i 
na bieżni stadionu ŁK9 skończył wyścig 
pierwszy w czasie 4:03.28; 2) Pietraszew- 
ski, 3) Rzeźnicki, 4) Sałyga, 5) Targoń
ski, 6\ Gabrych, 7) Kudert. . ■ ■

> ' . r ••
Węgierki zdobyły puchar . .europy

BUDAPESZT. — Odbyło się tu finało
we spotkanie w tenisie stołowym; ,ó pu
char Europy, między kobiecymi druży
nami: obrońcy pucharu — Anglii I Wę
gier. Spotkanie wygrała zdecydowanie

Węgier 5:2,mlstrro- reprezentacje

większy mankament /koszykarzy 
mą swoje wytłumaczenie.

DESZCZ I SZKŁO
Gdy na boisko na centralnym 

korcie stadionu tenisowego weszły 
pierwszą „piątki" Polski 1 Rumunii 
zaczął padać deszcz, nie ustał on aż 
do końca pierwszej połowy.

Polacy nie przyzwyczajeni jesz
cze do gry ńa boisku, po sezonie 
zimowym na salach, ślizgali się 
niemiłosiernie 1 nie mogli dojść do 
przyzwoitych pozycji strzałowych. 
A gdy nawet doszli, na przeszko
dzie stanęły... szklane przezroczyste 
tablice. Nie przyzwyczajeni do nich 
Polacy nie umieli znaleźć odpo
wiedniej perspektywy przy odda
waniu strzałów. Tym też tłumaczy 
się katastrofalny wynik I połowy 
gry.

SPÓŹNIONA REHABILITACJA
Dopiero. druga połówka zrehabili 

to wała całkowicie Polaków? wyni
kiem 22:17 na ich korzyść. Niestety 
nie sposób już było odrobić różni
cy punktów z początkowego okre
su gry. Tym nie mniej piękne za
grania Polaków, którzy gnietli 
wprost Rumunów spotykały się z 
gromkimi oklaskami 6-tysięczńej 

. publiczności. Wobec trudnych wa-
I runków poziom spotkania nie był 
zbyt wysoki.

W zespole polskim najlepiej wypadli 
Grzechowiak i Pawlak. Ten ostatni 
opuścił pole gry w II połowie za 4 
przewinienia osobiste. Gdyby nie ten 
fakt, to kto wie ezy nie udałoby ńę 
Polakom uzyskać nawet awytięetwo. 
Najsłabiej aaprezentowali się Kolas- 
nieweki i Dowgird,

Punkty dla Polski uzyskali: . Grac- 
ehowiak 13, Pawlak — 8, Żyliński — 
4 i Tarczyński — 2. Oprócz nich grali 
jeszcze Ulatowski, Dowgird i Kolaś- 
niewski. Pozostali — Dąbrowski, Mar
kowski i Lelonkiewicz nie brali udzia. 
łu w grze.

Sędziowali doskonale Rumuni: Anna 
tescu i Niculesen.

Polacy doznają w Bukareszcie 
nadzwyczaj serdecznego przyjęcia. 
Mieszkają w hotelu Ambasador, 
złożyli wizytę w rumuńskim GUKF 
Ambasadzie R. P., byli w operze, 
zwiedzili miasto.

We wtorek powtórnie spotkają 
się z Rumunami również w Buka 
reszcie w identycznych zestawie
niach, pod firmą Warszawa — Bu 
kareszt.

Kierownik drużyny polskiej Kły- 
szejko uzgodnił ze związkiem ru
muńskim corocznie mecze koszy- 
kówM mężczyzn i kobiet: w maju 
w Bukareszcie, w listopadzie — w 
Warszawie

Wieści z Jarosławia
WpółzawodnicEwo zawodników wpro

wadził JKS Związkowiec. Osiągnięcia 
będą punktowane.

Pierwszy w sezonie mecz o mistrz, 
kl. A wiosennej rundy rozegrany zosta
nie w Jarosławiu w czwartek 1? bm. 
między JKS Związkowcem, a. Rzem. KS 
Kolejarzem (Jarosław).

Najbliższe mecze towarzyskie roze
gra i drużyna piłkarska JKS Związkow
ca (Jarosław) z Garbarnią Związkowcem 
(Kraków), Wartą Związkowcem (Poznań), 
Gwardią-WIsłą (Kraków) I Olszą (Kra
ków).

Pierwszy wyścig kolarski w Jarosła
wiu o mistrzostwo odbędzie się stara
niem sekcji kolarzy JK9 Związkowca w 
Zielone święta 5 I G czerwca br.‘ Sek
cję zorganizowano pod kler. ob. Miecz. 
Gwoździa.

Uroczyste otwarcie świetlicy, połączo
ne z wieczorynką przy . orkiestrze, od
było się w salach lokalu klubowego 
JKS Związkowca w Jarosławiu przy pi. 
Mickiewicza.

Sekcja lekkoatletyczna ... JKS Związkow
ca w Jarosławiu została zgłoszona do 
Rzeszowskiego Okr. Związku Lekkoatle
tycznego i weźmie udział w najbliż
szych zawodach o mistrzostwo pkr. w 
Rzeszowie. Sekcją kierują burmistrz Dia- 
kun, ob. Eckes I ob. Wlazło.

W miejsce ob. Ireny Parus I Mirosła
wa świtalsklego, którzy ustąpili z za
rządy JKS Związkowca, z powodu na- 
wałW zajęć zawodowych, powołano do 
zarządu Zofię Galuszkównę 1 Edwarda 
Iwaszkiewicza.

Prawy łącznik JKS Związkowca Be
kiesz zasili ponownie atak I drużyny

półśredniej naprzykład między bu- 
kareszteńczykiem Linca a Acatri- 
nei (Braila). porwała by niewątpli
wie każdą widownię polską. Daw
no już nie widziałem w kraju ta
kiego tempa, takiej wymiany cio
sów, takiej ambicji 1 woli'zwycię
stwa, jaką zaprezentowali dwaj 
młodzi półfinaliści. Wygrał walczą 
cy z odwrotnej pozycji Linca. Wy- 
daje mi- się, że bukareszteńczyk 
nie byłby,, mimo zapału, groźnym 
przeciwnikiem dla Chychły, ale wie 
lu naszych pólśrednich zgubiłoby 
się w nawale ciosów Rumuna.

Jeśli dojdzie do spotkania mię
dzypaństwowego i barwy nasze re 
prezentować będzie w muszej Kas 
perczak, to kto wie, jak zakończy 
się Jego walka z prawdopodobnym 
reprezentantem Rumunii — Tomą 
(Constanca). Śniady, wysoki chło
piec z nad morza Czarnego zaimpo 
nował mi tempem walki. Długie rę 
ce i dobra praca nóg oraz wysoka 
kondycja mogą być jego silnymi 
atutami. Inna sprawa, że przy u- 
waźnym sędziu ringowym Toma 
zarobiłby conajmniej dwa napom
nienia za nieczystą walkę.

NAJLEPSZY TAKTYK .
Najlepszym technicznie 1 taktycz 

nie zawodnikiem półfinałów był 
przedstawiciel kategorii lekkiej — 
Borduz. Spokojny, opanowany, po
trafi Iść za ciosem, zna walkę na 
półdystans, atakuje zarówno kor
pus, jak 1 szczękę przeciwnika. Kie 
dy w III r. przypadkowy dziki sierp 
Peicina zwalił Borduza- na deski, 
zawodnik Resity pokazał, że nie 
brak mu doświadczenia^ Poderwał 
się, zaczął klinczować, , - wygi'^ wał 
cenne sekundy i doszedł do ilebie,- 
Końcówka należała już wyraźnie 
do Borduza, który wygrał, walkę 
bezapelacyjnie. — '

Mistrz piórkowej z roku ubiega 
go — Fiat (Resita) miał.'ciężkiego 
przeciwnika w zabijace Salomonie 
(Sighlszoara). Trzy fundy; trwała 
mordercza wymiana ciosów, w któ
rej zawsze lekką przewagę miał 
lepszy technicznie Fiat On też 
właśnie wygrał spotkanie..

Półfinał kogutów: Ghifza (Craio- 
va) i Gheorghi. (Galacz), był jedno, 
cześnie pojedynkiem dwu najlep
szych trenerów Rumunii.— Popes- 
tra 1 Chiriaca. Wygrał Chiriac, któ
rego pupil — Gheorghi zwyciężył 
po zażartym boju na półdystans 
Ghitzę.

W sumie przez ring przewin^o 
się 18 bokserów. Były walki lep
sze,, były też 1 gorsze. Reprezenta
cja Polski wygrałaby niewątpliwie 
z Rumunią W wysokim stosunku, 
moglibyśmy jednak być z powo
dzeniem świadkami niespodzianek. 
Jedno jest pewne: tacy zawodnicy 
jak Borduz, Linca, Acatrlnel, To
ma, Fit czy Dumltresću znaleźliby 
sobie dobre -lokaty w naszej czo
łówce. Może nie na samym, szczycie 
tabel klasyfikacyjnych, ale nape- 
wno na pozycjach środkowych.

(gw).

piłkarskiej po skończeniu się 3-mles. 
dyskwalifikacji. Atak wraca do dawnej 
siły bojowej w składzie z r. 1J47: BI- 
lik — Strelt — Domino — Bekiesz 
Olejowskf (Torczynowskl, Bryglder).

NA ŻUtlU BYDGOSZCZY
BYDGOSZCZ 14.V. — Na torze żużlo

wym w Bydgoszczy odbyły sią zawody 
motocyklowe, dochód z których prze
znaczono na walkę ż analfabetyzmem. 
Rozegrano 6 wyścigów w konk. tury
stycznej 11 w wyścigowej. Wszystkie 
biegi odbyły się na 4 okrążenia toru.

Zwyciężcy - poszczególnych wyścigów: 
I — Flautz (Gwardia) Bydgoszcz) 4:15,2; 
II — Piłat 5:15; III — Słomlńskl 3:12; 
IV — WyrembelskT 3:23; V — Przybył ko 
2:57; VI — (z przyczepkami) — Plajda 
3:08,2.

W konk. wyścigowej: I wyścig — 
Chałupczyk (Transportowiec Inowrocław) 
2:39; II — Szczurowski (ZS Gwardia 
Bydgoszcz).

Zawody zgromadziły ponad 5 tys. wi
dzów." .. . __

KLAS A A W LUBI ANIE
LUBLIN, 15.5 (teL wŁ) — W me 

czu o mistrzostwo klasy A prowa- 
dząca dotychczas w tabeli Sparta 
z Zamościa doznała w Lublinie nie. 
nczekiwanej porażki, przegrywając 
z lubelską Gwardią 2:3 (0:2). Bram 
ki dla zwycięzców uzyskali Golde 
2 i Bulikowski 1; dla Sparty Bara 
novzski i Albinger z wolnego.

TABELA DRUŻYNOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI 

W BOKSIE 
■spotk. pkt. stos, 

zwyc.
1) Gedanla ; 5 9:1 50:30
2)'Gwardia W-wa 5 6:4 49:31
3) Batory 5 5:5 58:42
4) Zryw Łódź 5 5:5 38:42
5) Gwardia Gdańsk 5 3:7 37:43
6) Zjednoczenie _ 5 2:8 28:51

WIOSENNY I KROK W KRAKOWIE
Wtrreciw dniu zawodów „Pierwszego 
kroku bokserkiego" rozegrano _pó!fina- 
ły. Na podstawie odniesionych zwy
cięstw, do. finałów zakwalifikowały się 
(w kolejności walk od papierowej — 
do ciężkiej):

. Romek (Korona) i Piecuch (Olsza),- 
Jędruslak (Wisła) i Szpotańki (Wawel), 
Maik I Pach (obaj : Wawel), Gołąbek 
(Cracovia) i Szulc,, (Wawel), . Krawczyk 
(Wisła) I Tabor, (Ólza); Unierzycki i śliz 
(obaj Wawel), Krzeszowski i Wiśniew- 
śki' (obaj Wawel) ; oraz Urbański (Wa- 
wel) i Bębenek (Wisła).- ;

W finałowych spotkaniach tytuły mi
strzów zdobyli: '(w' kolejności od pa
pierowej do ciężkiej): Piecuch (Olsza), 
Domański (Cracovia), Szpótański, Pach, 
Szulc wszyscy (Wawel) Krawczyk (W1- 
sla),; ŚIlz, Krzeszewkl i Urbański wizy- 

scy (Wawel).



PRZEGIĄŁ» SPORTOWY

Drużynowe mistrzostwa lekkoatletów minęły bez sensacji
W Warszawie siarlowali goście

Biegacz Stawczyk skacze wzwyż 180 cm
KILKA bardzo miłych niespo

dzianek przyniosły drużyno
we mistrzostwa stolicy w lekko

atletyce. Pierwszą z nich był u-
dział zawodach Stawczyka,
Rutkowskiego. (A. Z. S. Poznań), 
Kałużowej (Budowlani Chorzów), 
przebywających w Warszawie na 
kursie unifikacyjnym PZLA. Za
wodnicy ci otrzymali pozwolenie 
na start w stolicy i zapewnie
nie, że zdobyte przez nich punk
ty będą wliczone do sumy, uzy
skanej przez macierzysty klub.

Z gości najlepiej wypad! Staw
czyk. Zeszłoroczny mistrz Polski na 
100 m wykazał bardzo dobrą for
mę w skoku wzwyż. Na nlenad- 
zwyczajnej skoczni stadionu WP 
uzyskał 180 cm, co jest dla wielu
specjalistów skoku marzeniem.
Prócz ^tego wygrał Stawczyk bez
konkurencyjnie swą specjalność — 
100 m w 11,3. Czas ten uzyskał bez 
walki, biegnąc pod wiatr. W takich 
samych warunkach wygrał jeszcze 
i 110 jm pŁ, uzyskując 17,0.

Ponad 15.000 
w II etapie Biegów Narodowych

U — IB. — 1. Gozdecka Alina, 8.DO DRUGIEGO etapu Biegu Na 
rodowego, rozgrywanego w dn.

15 maja na bieżniach w każdym po 
wiecie, stanęło ponad 15 tysięcy za 
wodników. Ekstraklasa ta, wyłonio 
na z półmilionowej -masy startują 
cych w ubiegłą niedzielę, wykazała 
bardzo dobrą formę. Wyniki niektó 
rych biegów przechodzą najśmiel
sze oczekiwania. Odkryto wiele no 
wych gwiazd, które otoczone opie
ką z pewnością dojdą do ekstrakla 
sy polskiej.

Fakt ten będzie jeszcze jednym 
dowodem, że nie ma sportu wyczy 
nowego bez odpowiedniego funda
mentu — mas, które zostały zdo
byte dla sportu dzięki ustanowie
niu przez GUKF. Qznaki Sprawno
ści Fizycznej i pierwszej jej próby 
— Narodowego Biegu.

Najlepsze wyniki w poszczegól
nych kategoriach osiągnęli;

KOBIETY — 500 M
W grupach 15 — 17 lat. -r- 1. Ka

płon Zofia — gimn. Tarnów 1:25,9; 
2. Borkowska Anną:— gimn. Dzier
żoniów 1:26,4; 3. Natalska Marian
na — gimn. ogólnokszt. Łańcut 
1:28.0.

Bing IHarodong bv Buliaresxt:ie
.Cross populaire" jest w Rumunii odpowiednikiem nasaego Biegu Narodowego. Uczestniczą w nim tysiączne rzesze begaczy. Po ulicach Bukaresztu biegło 

te osfatnfaa takim biegu 5000 osób

Rutkowski biegi 100 m w innej 
serii. Wygrał równie łatwo jak 
Stawczyk, osiągając 11,4. Odnieśli 
śmy wrażenie, że gdyby poznańczy 
cy pobiegli razem, mimo niezbyt 
przychylnych warunków atmosfe
rycznych mogli by uzyskać 11, —

STARA GWARDIA
W bardzo dobrej formie jak na 

początek sezonu znajduje się Mo- 
rończyk. 370 w skoku o tyczce prze 
szedł gładko i wykazał... wtedy Zbyt 
wielki apetyt. Gdyby poprzeczkę 
podniesiono na wysokość 385 a nie 
302, Morończyk miał szanse wyj
ścia z próby zwycięsko.

NA ŚREDNIM DYSTANSIE 
Najciekawszą konkurencją byt

bieg 1.500 m. Spotkali się tu Ku
raż, Biernat (Wisła Kraków), Czaj 
kowski 1 Staniszewski. Od począt
ku poprowadził Czajkowski, co sta 
nowiło niespodziankę. Dopiero na 
ostatnim okrążeniu Kuraś bardzo 
ładnym finiszem zapewnił sobie pier

P. Tarnów 1:23,0; 1 Zawierucha 
Irena, 8. P. P. Wrocław 1:29,4; 8. Li 
ska Wacława, gimn. ogólnokszt Ja 
rosław 1:30,0. |

Powyżej 20 lat — 1. 1. Krawczyń 
ska Zofia, S. P. Tarnów 1:25,3; 2. 
Niechaj Janina ZMP Jeziorna 
1:28,5; 3. Galus Stefania, Górnik 
Gliwice 1:32,9.

MĘ2CŻY2NI
15 — 17 lat l.OOOm — 1. Kamiń

ski Kak, S. P. Koźle 2:38,5; 2. Dzie 
liński Kaz. S. P. Działdowo 2:42,2; 
3. Gajewski AL, 20 gimn. Państwo
we Łódź 2:45,0.

18 —19 — 1.000 m. — 1) W«rd- 
ner Tad., Szkoła ogólnokszt Opole 
2:84,2; 2. Swiech Ant, S. P. Myśle
nice 2:43,1; 3. Kawa Jan, gimn. 
przemysł. Wrocław 2:43,1.

19 — 20 — 3.000 m. — 1. Kwiat
kowski WŁ, Stal Wrocław 9:02,2; 2. 
Koźmlel Hen., Budowlani Opoczno 
9:17,1; 3. Dzwonkowskl ZMP Wło
cławek  ̂:19,0. -

Spodziewamy się, że zawodnicy 
ej potwierdzą swe zdolności w bie
gach wojewódzkich, które odbędą 
się 29 maia w miastach wojewódz

kich.

Wyniki Kurasia 4:15,8, Ozajkow 
skiegb 4:18,0 i Biernata 4:18,6, u- 
względnlając wiatr są zupełnie do 
bre.

Na wyróżnienie zasługuje jesncze 
z wyników klasy A rezultat Szele- 
sta w oszczepie — 58,86.

W klasie A startowała jedynie 
drużyna Ogniwa. Wystąpił* zreea 
tą w niekompletnym składMe 1 do
piero komisja sportowa PZLA zade 
cyduje, czy zeszłoroczny wioendstrz 
Polski będzie mógł brać odział w

niwo zebrało 90066 pk&

masówka w ku b
Najjaśniejszym punktem Mnr»- 

dów 1 najmilszą niespodzianką byt 
masowy start klubów w klasie B. 
Obok Polonii, która wystąpiła
pierwszy raz masowo, należy pod
kreślić start prowincjonalnych ze
społów z Jelonek 1 Grójca. 150 za
wodników na starcie, wiele mło
dzieży, to objaw bardzo pociesza
jący.

SPÓJNIA
W klasie B najlepiej zaprezento

wała się Spójnia. Zwyciężyła ona 
zarówno w konkurencjach męskidi 
jak 1 kobiecych. Mężczyźni Spójni, 
osiągając 907,7 pkt, wyprzedzili 
Polonię 8,493 pkt., AZS 7.641 pkt 
Legia wobec zdekompletowania ze 
społu nie była klasyfikowana. Woj 
skowl mogli zająć pierwsze miej
sce, gdyż niekompletna ich druży
na zebrała więcej punktów, niż 
Spójnia.

WYNIKI
100 m — Stawczyk (AZS Pozn.) 11,3; 

2) Rutkowski (AZS Pozn.) 11,4.
400 m — Kaufman (Ogniwo) 54,2; 2) 

Mirowski (Ogn.) 54 6.
1500 m — KuraS (Ogn.) 4:15,8; 2) Czaj-

Raknd ZSRR 

w chodzie
Nowy rekord ZSRR w chodcie go- 

dadimym ustanowił Popkow (Beku). 
Prseszcdl on 12.594 m. K

Gokieli przebiegła 100 m w 12,3, a 
młoda Hnykina 200 m — 26,5. Hnyfci- 
na zajęła pierwsze miejsce także;w sko 
ku w dal, skacząc 537.

LENINGRAD. W tradycyjnym 
biegu na przełaj Związków Zawo
dowych w Leningradzie startowa
ło 80: tys. zawodników.

kewskf (Ogn.) 4rtt,A 3) Biernat (Wista) 
4:18,4; w klasie B Śmigielski (leg.) 4:28,8.

200 m kl. — Statklewlex (Sp.) 24,0.
110 m pl. — Stawczyk (AZS Pozn.). 

17,0; 2) Kaufman (Ogn.) 20,2.
. Tyczka — Morończyk (Ogn.) 370; 2) 
Żyliński (Spójnia Gd.) 320.

Wzwyż — .Stawczyk (AZS) 180; 2) Zwo
liński (Ogn.), Siemiątkowski (Gwardia 
Bdg.); Ważny (Ogn.) 175.

W dal — Kowal (Ogn.) <14, w
U. B 1. Gawkowskl (Pol.) 40».

Kula Habrat (Ogn.) 12,44; 2.
Pieńkowski (Sp.) 12,44.

Pysk — 1. Kowalski (log.) 37,10 — kl.
B. W klasie A — 1. Matysiak (Ogn.)

Oszczep — 1. «kełeet (Ogn.) IMF; 1. 
Abramowicz (Ogn.) 4934; w kl. B — 1. 
Ńaseckl (Bp.) 4M0.

KeMetyr MB w — WZeterab I BudzM- 
•ka (Bp^ HA

W 1* 
M>O*p

Meldunki z całego kraju
FRYWEK ZAWIODK.

ŁOM, UJS (TeL wł.). Zawały o dni 
Ijnone miatraootora Polski z powodu 
ulewnogo dtizt— nie megly być aakoó 
■sra. NU odbyły rię mt dyddm i 
ihek w swyż. Włada* ŁOZLA wystą
pię d* PZLA ■ prośbę • dopuaezenie 
Włókniarza, który aajęł 1 miejar* do 
dalsaych rozgrywek. Włókniarz pe ro
zegraniu 8 koHfamMjl objął prawa- 
Ae«mi*, pededejąe M291 pfct

116 m pt — 1) Pawłowski (ŁŁS) 
17^| Kula — 1) Prywer (ŁKS) 13,90; 
S) BrzóAo (ŁKS) 11,71 i 116 m: 1) 
Kun (PKS) 11,5; 2) Wdowezyk (Unia) 
11,6; tyczka: 1) Brzósko (ŁKS) 292; 
2) Bednarek (PKS) 282; oszczep: Ryt 
czak (ŁKS) 49,52; 2) Szulc (ŁKS) 
45,67; 400 m: 1) Wdowezyk (Unia) 
56,1; 2) Kun (PKS) l Grab (ŁKS) 
58,2; 1500 m: 1) Dychto (PKS) 4:33; 
2) Kowalski (Unia) 4:34.

100 m kobiet — 1) SomratwAa 
(ŁKS) 133; 2) Kułmieka (ŁKS) 143; 
Kula — 1) Peskówna (ŁKŚ) 930, 2) 
Wiśniewska (ŁKS) 9,05.

BOM RMORMMTĄ Iłon W RM
SZCZSCIN. Dodrużynowych mhtiwtw 

Szczecina zgłosiły się tylko 4 BMby: 
AZS, Budowlani, Ogniwo 1 Ptonter. Naj
lepiej zaprezentował! ilą xawodntay 
AZS; w którego barwach stertuje Buhl. 
Zawodnik len wykazał dobrą, formą w 
skoku w dal. Pobił rekord okręgu, ske- 
cząc 842. Drugi rekord ustanowił Pa
choł (AZS) w rzucie dyskiem — 37,22.

Kobiety 100 m — Folyńska (P) 14,4, 
wzwyt — Tomaszewska (Bud.), Głady- 
kowska (P.) I Fotyńska (P.) — po 1,17, 
w dal: Fotyńska (P.) 4,14 m; oszczep — 
Tomaszewska (Bud.) — 24,02 m.-

Mążczyfni 100 m: Buhl (AZ9) 11,3; «00

cassy. Na adjęcsa fragment ( biegu na 1SCO m te Id. B

m — Potrzebowski (AZS) 4M.tf HO * 
pł.: Bury (Bud.) — 1F.6, w del — Buhl 
(AZS) 4,42, dysk — Pachoł (AZS) 37,22 m, 
kula —' Nowiński (Ogn.) 12,24; oszczep 
Wllnlewski (AZS 51,61, wzwyt— Wytyk 
(Bud.) 163, tyczkai Bury (Bud.) 2«; 400 
m — Szwabe ■ (Bud.) W.2.

W ogólnej punktacji konkurencjo mę
ski* wygrał AZO: 14.120 pkt. przad Bu
dowlanymi, konkurancj* teńskl* — Bu
dowlani 214 pkt.

PO«oa (KAT.) I AU łdłOOIÓW) 
WVMPtHĄ W CHOKOWIB

KATOWICC. « I (T*l. wł.). Rozegrane 
w Chorzowie drutynowe mistrzostwa 
Śląska przyniosły zwycięstw* katowi
ckiej Pogoni w konkurencjach kobiecych 
I AU (Chorzów) w konkurencjach mą- 
skłch.

Kobiety, — 100 m — Plwowarówna 
(Pogoń) 140; wzwyt — 1) Herdówna 
(Pog.) 140; kula 1) Bregulank* (P.) 10,»2, 
oszczep: 1) Bregufonka (Pog.) — 30,45. 
. Drutynowo — 1. Pogoń 512 pkt., J. 
AZS 445 pkt.

Mątczytnł: kuł* — Wyrebek (Pog.) 
11.27, 1500 m — Wem*r (AMB) 4.-16,3 — 
.110 m pł. — Będkowski (Wł.) 18,1; K» 
m _ Będkowski (Wł.) 11,4; wzwyt — 
Wlpępyckl (Wł.) 170; 48B m — Kopyto 
(AKt) Mili w dał: Wkkstyl (Pog.) 413; 
tyczka — Swiętek (AKŚ) >18; oszczep 
Komand* (AS) 45.25: dysk — Wyrobok 
(P ogaś) 31,M

Drutynoar* — 3. AU MW pkt., 1. Po
goń 18837 pkL, I WIłkn!»™ 16213 pkt

OUZA NmmM KRASOWA' .
KRAKÓW, 18.5 (Teł. wt). Orutynowym 

mistrzem Krakowa w lekkoatletyce zo
stała Olsza — 22172 pkl. przed Cracovlą 
22.132 pkt. f

Zwycięzcy konkurencji męskich: 100 m 
tabuz (Olsza) l Nowak (Cr.) — po 11,9; 
400 m — Wideł (Cr.) 52,7; 1.S08 m — 
Kwapień (Ów. Wisła) 4:17; 116 m pł.: 
Puzio 19,1; w dal tabuz (Ot.) 853; 
wzwyt — Potocki (Ol.) 171,3; tyczka — 
HoUk (Cr.) 500; dysk — Mytke (Cr.) 
54,35; oszczep — tłowtk (Cr.) 49,04; 
kula — Btowłk fCr.) 12,54.

Konkurencje kobiece: 108 m — Le- 
gulko (Wisła) 13,5; w dal — tegutko 
(W.) 4,67 m; wzwyż —. Buiżanka, Dudek, 
Gnybówna, Janiszewska (Olsze) 1 Mo
roz (Cr.) — 151; oszczep — Klimowska 
(Ol.) 30,13; kula — Konik (Oi.) 10,91.

KOWALSKA (POM) SKACZE 1« 
WZWYZ

TORUfl, « 5 (Tef. wł.). W drużynowych 
mistrzostwach, które odbyły się w To
runiu startowało ponad 50 zawodników 
AZS-u, ' OBA, Samorządowca I Pomorza
nina. Dobrze zaprezentowała się żeńska 
sekcja Pomorzanina, wzmocniona, byłymi 
za.wodnlczkaml HKS' Bydgoszcz: Gotcl- 
niakównij, I Órszlynowicżówną. Jeden z 
najlepszych wyników uzyskała 17-ietnla 
Kowalska w skoku wzwyż —: 145 (147 
lekko strąciła).

W. dal — Gotciniakówna — 486: Ko
walska 481, Orsztynowicz 480.

100 m '— Orsztynowicz 130, Bartkowia- 
kówne .13,1. • ■ .

Oszczep —Sfnoradzka’ 35,78 -
Z wyników, męskich’ na uwagę zasłu

guję: 1O0 m — 11,3' Zaremba, 1500 m 
Lewicki 4:20,2. ' J. —

WALCNDZIK POTW1SWZA BWĄ FORM?
BYDGOSZCZ, -15.5 , (fei. 'wł.jf- Na; sta

dionach miejskich w' Bydgoszczy, Toru
niu, Włocławku, Grudziądzu I - Inowro
cławiu: odbyły się 'kó(esportęlenćyjne 
drużynbwe ' mistrzostwa ■ lekkóatlełyczne 
Pombrźa. Wedtug obliczeń Komisji- Sę
dziowskiej Pomorskiego 'ÓZLA, najwięk
szą ilb^ć- punktów ' zdobyła Gwardią 
(Bydgoszcz) — 20,621 pkt;, uzyskując ty
tuł drużynowego mistrza' Pomorza i pra
wo do dalszych' walk o mistrzostwo 
Polski.

Wyniki techniczne zawodów Gwardii; 
100 m — Wa.lendzik 11,0; 400 m — 
Grzanka . 55,0; 1,500 m — Waśniewski

4JM; IM * pł. — lwłr*e MA v *1 
d* VlrloM 4,01; sesji — MojswsM MM 
tyczka — Kacamarafc MB;, dysk - -Mb 
krut 9. N49; tad* — Mad*)*v«W WMl 
oszczep — Mfluut 3. 45,48.

W nasląprsę Niedzielę Gwaedta watay 
w Poznani* X mfstrzwn okręg* pooBeA- 
sk!*go. t

AZ» | CZARM MBłRMBM
•OURMM 88M8RA

WROCtAW, MA Fet. włj. PmilkW 
w* stem* I b*x pnerwy ptodklfc* 
dana były psayoyitę statoąrdk węaMŚto 
w drużynowych od«tn*«twMh D*ł**g* 
tiąak*. W tawod*oh *1* *teftow*N la- 
wodnicy Pafawagu. -

Mężczyźni: 100 m — Nowak (AZS) «A 
400 m — Upl*c (AZS) 54,3; 1500 m — 
Burka (AZS) 4:27,2; 110 m pł. — Nowak 
(AZS) 18,4; w dal — Małecki I (Sp3J- 
nia) 593; kula — Maliszewski (AZS) 12,17; 
oszczep — Maliszewski (AZS) 40,58; 
wzwyż — Maslor (Czarni) W; tyska' — 
Małecki II (Sp.) 350; dysk — Malisxew» 
skl (AZB) 38,47 m.

W punktacji drużynowej: 1) AZS (Wro> 
elew) — 19811 pkl., 2) Czarni (Wrocław) 
13177 pkt., 3) Legia (Wrocław) — 12365.

Kobiety: 100 m — Ronczewska (Czar- 
np 14,7; oszczep — Michniewska II (AZS) 
21,02; .w dal — Ronezewska (Ciamł) 
9,ł4f wawyt — Ranemwska. (Czerni) 
134*».

W puntrteMI drutyiiewe! swy«iętyła 
drutyaa Csarayuh — 4484 pkŁ. Ż)AZS — 
6IM pkt, N wiófcnlaf* (Newa Sól) — 
5471 pkl.

tÓMOWaa MB BłAiTOWAt
GDAŃSK, 15.5 (Teł. wl.). Sensację dra* 

żynowych mistrzostw Wybrzeta'była nla> 
obecnolć tombwsklego wiród startują* 
cych. Najlepszy hasz miotacz przyglą* 
dał slą zawodom z trybuny. Przyczynę 
absencji tomow^klego Jest' brak przy
gotowania dp startów z powod* nasrała 
pracy zawedewej?

Mistrzostwo zdobył Iryw — B^Mnla 
21672 pkt w kcnkuroMjsch sęiliM f 
Łechta 447 pkt. w konkarancjach -IfoMe- 
cych.

100 m — 1) Mach I (Łechla) — MA 
w ' dal 1) ■ KrzytanowskI (Zryw) śdp 
wzwyt — 1) • Dąbrowski (Zr.) 170; kulą 
1) Krzyżanowski (Zr.) 15,87; tyczka — 
1) Krzeslńskl (Zr.) 310; 1500 m — 1) Me
las (L.) 4:13,4; 400 m — 1) Mach I (L) 
52,3. Doskonale pobiegł również Jego 
kolega klubowy, junior Rabende, uzy
skując 52,4; 110 pł. — 1) Krzyżeno» 
skl (Zr.) 18,1; dysk — 1) Krzyżanowski 
(Zr.) 37,56:

Konkurencje żeńskie — 100 m 1) Hetko 
(Li) 13,8; w dal — 1) Dzierżanowska ft) 
4,18; kula — 1) Drzewiecka (Ged.) 9,80; 
oszczep 1)' Piątkówna (Zwtąfk.) - 21,95; 
wzwyt — Pogorzelska (Ged) 135.

UCZN1OWI3 .ZWYCIĘŻYLI W. LUBUMM
.LUBLIN, 15.5 (Teł. wł.). Pierwsze miej

sce W . drużyn&wych mistrzostwach okrę
gu zdobyli lekkoatleci Międzyszkolnego 
Klubu ' Sportowego, uzyskując • 6118.. pkt. 
Wyniki - indywidualne bardzo . słabe..

W dal Zwoliński (MKS) 555: 200 m Ku- 
charskl (MKS) 25,5; 1500 m Sikorski (ZZK 
Dęblin) 4:42,6. , ~

. SZTAFETA UCZCI IX ZJAZD 
CZECH. PARTU KOM.

PRAGA. Dla; uczczenia IX Zjaz
du Partii Komunistycznej, Sokół 
czechosłowacki organizuję • na La
sie Koszyce — Praga (964 km), 
manifestacyjny bieg sztafeto wypoci 
hasłem „Od programu koszyckiego 
,z /Klemensem Gottwaldem na cze- 
le — do socjalizmu". W biegu tyin 
wezmą masowy- udź’ał członkowie 
Sokoła i organizacji inłodriężó- 

•wych,- uczniowie, żołnierze . oraz 
członkowie Caechosłowacldej Stra- 

iży: Bezpieczeństwa Narodowego,



FHZKGLĄD SPORTOWY

Polska ma szanse rewanżu Triumf tenisistów CSR
wobec osłabienia piłkarstwa duńskiego

(NASZ KORESPONDENT OTTO HELLER PISZE Z KOPENHAGĘ

na kortach Wimbledonu

W SZYBKIM tempie zbliża sic dzień, w którym reprezentacja 
piłkarska Danii <la na stadionie warszawskim, swoim polskim 

przyjaciołom, okazję do wzięcia re wanżu. Ze marzy o tym każdy en
tuzjasta piłkarski Polski od owego. pamiętnego wieczora czerwcowe
go, w którym nadeszła wieść o katastrofalnej porażce 0:5 — to nikt 
tu u nas nie wątpi.

Fuchs 17.15
Wisłocki 2.05

Lekkoatleci Kalifornii są uprzy
wilejowani — wspaniały klimat 
pozwala im na przeprowadzanie ra
cjonalnego treningu. Nic też dziw
nego, że już w tej chwili osiągają 
wspaniałe wyniki. Tak np. w sko
ku wzwyż notujemy: Philips 2 m 
3 cm, Wisłocki 2 m 1,5 cm, Heintz- 
man 2 m 1,5 cm, Vessie 2 m 1 cm.

W dal: Douglas 7 m 50 cm, John
son 754 cm, Wright i Daily 749 
cm, Cooper 445 cm, Benetl i Chri
st opher 435.

Kula Fuchs 17 m 15 cm, Thomp
son 16 m 72 cm, Mayer 16 m 50 
cm, Gordien 16 m 46 cm, Wasser 
16 m 45 cm.

Od tego czasu minął niemal rok, 
który przyniósł Danii wiele zmian. 
W Kopenhadze pozostał tylko je
den z czterech potężnych kanonie- 
rów, którzy doprowadzali Skrom
nego do rozpaczy. Jest nim ówcze
sny lewoskrzydłowy Carl Aage Pra- 
est, inicjator trzech duńskich bra
mek. Ale 1 on spakował już kufry, 
by odpłynąć do Włoch i tłustych

obronę nazywają duńskim Arsena
łem, posiada najlepszych swych za
wodników w bramkarzu Nielsenie 
i środkowym pomocniku Oernvol- 
dzie. Obydwaj oni znajdą się zape
wne w Warszawie, aczkolwiek 
środkowy pomocnik Edwin Hansen 
z pobliskiego Koege również zasłu
guje na uwagę.

Obydwaj zeszłoroczni obrońcy 
Petersen 1 Bastrup-Birk z Akade- 
misk Boldklub są dalszymi fawory
tami, podobnie zresztą jak boczni 
pomocnicy Ivan Jensen (AB) i 
Pilmąrk (KB). Do tego miejsca 
idzie więc względnie gładko, ale 
co zrobić z napadem T

pobieżnego przeglądu podam Jesz
cze tabelę ligową bezpośrednio 
przed zakończniem sezonu, przy 
czym zarówno u góry jak i dołu
nie mogą nastąpić 
cze zmiany.

1) Kjdb. Boldklub

żadne zasadnl-

niespodzianka 
w Lidze szczypiorniaka 
LKS-Chrobry 6:3

ŁÓDŹ, 15.5 (Tel.. wł.). W Łodzi rozo- 
grany został mecz Ligi szczyplornlaka 
między ŁKS Włókniarz a Chrobrym Gro- 
szowlce. Spotkanie to zakończyło się 
niespodziewanym zwycięstwem łodzian 
6:3 (2:2). Wicemistrz Polski przez cały 
czas byi równorzędnym przeciwnikiem 
i jedynie wskutek impotencji strzałowej 
swego ataku nie potrafił często uzyski
wanej przewagi odzwierciedlić cyfrowo. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Szulc 3, 
Huben 2 i Groblewski 1. 1
CFACOVIA — AZS (KATOWICI) 9:4 (4r1) 
' KP/AKÓW, 15 5 (Tel. wł.). W meczu o 
m strzostwo Ligi Szczyplornlaka „Craco- 
via" pokonała katowicki AZS 9:4 (4:1). 
górując nad przeciwnikiem szybkością 
i przygotowaniem kondycyjnym. Bramki 
da C’acbvii zdobyii: Więcek — 5 óre: 
Pazula I Ludzik po 2, dla pokonanych: 
F^.k-.ińskl — 2. Grochowski — 1 z kar- 
rr;gz'l Garncarz — 1. Sędziował Ejme 
z Lodzi.

AKS — SPÓJNIA 14:4
KATOWICE, 15.5 (Tel. wł.). W meczu 

Ligi szczyplornlaka mistrz Polski AKS 
Chorzów odniósł zdecydowane zwycię
stwo nad Spójnią (d. Tęcza) Katowice

ODESZLI
Zniknęli natomiaM ■ widnokrę

gu trzej inni wyborowi strzelcy, 
twórcy dalszych bramek. Lewo
skrzydłowy John Hansen od kilku 
miesięcy wprawia w zachwyt Wło
chów, jako drogocenna akwizycja 
Juventusu turyńskiego. On to ścią
gnął pod sztandary tego klubu 
prawoskrzydłowego Ploegera, któ
ry nie zdołał jednak do tej pory 
uzyskać takK poważnej pozycji, jak 
rodak. Również prawy łącznik Aa
ge Hansen, Jeden z najlepszych 
techników, jakich wydało piłkarst- 
wo duńskie, sprzeniewierzył się 
swemu krajowi 1 klubowi. Jako tzw. 
amator przyjął on posadę nauczy
ciela gimnastyki w Huddersfleld, 
który w dramatycznej końcówce u- 
chronlł się przed spadkiem do dru
giej Ligi angielskiej.

Do nich dołącza się jeszcze środ
kowy pomocnik duńskiej drużyny 
narodowej Viggl Jensen. Gra on 
w Hull City (również jako papie
rowy amator).

EKSPERYMENTY
Poza wspomnianym Fmaetem w 

grę wchodzi, jako środkowy napa
du: lekarz,” dziennikarz, powleócio- 
pisarz — jednym słowem: Lund- 
berg! Ostatnio często zawodzi, to 
też udział jego w batalii warszaw
skiej będzie eksperymentem, podo
bnie jak wybór łączników, których 
poszuka się zapewne w mało cenio
nej prowincji.

Na zakończenie tego pierwszego

Oczy i uszy
swiaia

POSUCHA
Wydaje nam się, że wystarczyło, 

by Polska nie miała potrzeby oba
wiać się powtórki katastrofy ko
penhaskiej, naturalnie pod warun
kiem, że ma Jako takie pojęcie o 
piłce nożnej. (Jak widać nie cenią 
nas zbytnio w Kopenhadze. Przyp. 
Red.). ,

Tak więc Komitet Selekcyjny 
Dansk Boldspil — Union nie będzie 
miał przyjemnego zadania, gdy w 
najbliższym czasie zblerze się, by 
ustalić skład zespołu reprezenta
cyjnego. Będzie miał o tylę ułat
wione zadanie, że wprzód odbędą 
się trzy tradycyjne spotkania z za
wodowcami angielskimi, reprezen
towanymi przez nowego mistrza 
Anglii — Portsmouth. Poza tym

NOWY JORK Mistrz olimpijski na 
5000 m. Gaston Reiff wykazał doskonałą 
formę w biegu na 2 mile (3218 m) — 
8:53,8. Drugi za nim byi Ahlden 8:54,1.

MEDIOLAN. Siddl przebiegł 200 m w
21,8, wygrywając z Moretti 21,9. 
diale rzuciła dyskiem 41,58.

Cor-

WIEDEŃ. Eva Pavllk, czolowh lyżwlarka 
świata w Jeźdzlo figurowej, oświadczy
ła, że nieodwołalnie przechodzi na za
wodowstwo.

HILVERSUM. Reprezentacyjna sztafeta 
pływaczek holenderskich ustaliła re
kord świata w sztafecie 3X100 m 
zmiennym — 3:42,6. Wieloma przepły
nęła 100 m na plecach w 1:13,0, Van 
V!iet 100 m kl. — 1:20 I Termenlen 100 
m dow. — 1:09.6.

9AN JOSE. Gordien rzucił dyskiem 
52 96, Johnson skoczył w dal 767, Hołd 
wygrał oszczep — 68,78, Chandler kulą 
16 86.,

LONDYN. 6 czerwca rozpocznle się w 
Londynie 6-mecz lekkoatletyczny z u- 
dzlalem reprezentacji Francji, Belgii, Ho
landii, Norwegii, Anglii i USA.

Włoch Sidl przebiegł 400 m przez 
plotki w 55,6, 8Q0 m — Fracassl 1:58,9, 
miot Taddia 52.05. Kobiety: kula jPiccinini 
13.38 m, dysk Gentile 39,83 m. '

Heber (Argentyna) pobił rekord Po-
łudniowe; 
Jac 65 .m 

Nowiaz 
p 1.:4(7, 

Francja 
c • -dzie

Drużyna

Ameryki w oszczepie, osiąga-
56 cm. 
wygra! w Genewie z Furlm na

— Szwajcaria, mecz 
się 4 czerwca, 
bosonogich piłkarzy

piłkarski

z Nige-

i)
3)
4)
S) 
i) 
n
8)
9)

10)

Akad. Boldklub 
Boldkl. 1903 
Aarhus Gymn. — 
Odense Boldkl. 
Kógo Boldkl. 
Boldkl. Frem 
Osterbero Boldkl. 
Boldkl. 1893 
Odense' 1909

18
18

16
16

18

18

27

18

16

37—27 
45—32
32—28
32—27

32—34 
32—35 
33—39 
20—31

9• 17—3?

fDalMy ciąg m rtr. 1-of)
W trzecim secie Pałdi przegrywa 

swój serwis dwoma nieznacznymi auta
mi i Cernik prowadzi 2:1, 3:2 i 20:40 
wyciąga na ditu i po kilku przewagach 
prowadzi 4:2, by wygrać seta 6:4. Po 
kilku minutach gry w czwartym secie 
jest nagle 4:0 dla Czecha. . W dodatku 
pierwsze dwa gemy wygrane na sucho 
i Paish jakby nie istniał na placu. Póź. 
niej wygrywa on swój serwis — jeśt 
4:1. Rozgrywa się i wygrywa niespo
dziewanie serwis Czecha 4:2. Ale Cer
nik ma znów 40:0 Paish walczy dodco- 
nale i wyrównuje. Cernik mi przewa. 
gę; raz wali auta raz w siatkę i prze
grywa grę. Jest już tylko 4:3 i zapó-

Z walk o puchar Davisa
PARYŻ. W piątek rozpoczęło aią tu 

•potkanie II rundy gier o puchar Davf- 
sa, między Francją I Danią. W pierw
szym dniu Abdessolam (Fr.) pokonał 
Ulricha 6:0, 6:3, 6:0, a Bernard (Fr.) wy
grał, po ciężkie] walce, z Nielsenem

W drugim dniu — ' Francja zapewniła 
sobie zwycięstwo, wygrywając grą po
dwójną: Francuzi Bernard i Bolelll po
konali ■ parą duńską Nielsen — BJerre

Dania ołablona jot brakiem Ulricha,
który sobotą udał slą samolotem do

Uczniowie Łodzi i Warszawy
pod sicstkę i koszem

Glmn. „Batorego" w Warszawie go
ściło siatkarzy I koszykarzy łódzkich 
szkół „Ks. Skorupki" I „Kościuszki, re
wanżując się za wizytę w Łodzi w stycz-

Slatkówkai

„Kościuszko" „Batory" 2:1 (7:15,
15:8, 15:11)’ Warszawianie zrewanżowali 
tlę za porażkę w Łodzi. W zespole Ich 
wyróżnili się: Ptaszyńskl I Mierzyński. 
Z gości najlepszy był Kaczmarek.

„Ks. Skorupka" — „Kołłątaj" 2:1 (15:1, 
10:15, 15:10). Mecz bardziej emocjonują
cy, niż poprzednio. Gracze obu szkół

nH się doskonale grający Komala, zdo
bywca 13 pkt.

„Kołłątaj” — „Kościuszko" 30:21 
(16:12). Gra była słaba I chaotyczna. Z 
drużyny warszawskiej najlepiej zagrali: 
Zagórski I żochowskl. .

Turniej był Imprezą udalą I należy 
spodziewać się żs Inicjatywę piłkarzy 
ręcznych podejmą przedstawiciele Innych 
gałęzi sportu, a zwłaszcza lekkoatle
tyki.

Kopenhagi, gdzie podda słę operacji' 
wyrostka robaczkowego. .

WŁOCHY — Pt». AFRYKA Irt
RZYM. Rozgrywano w Modiofanla «pof 

kanie II rundy o puchar Davlia, między 
Włochami I Południową Afryką, przy
niosło każdej z drużyn po Jednym punk
cie. V/ pierwszym spotkaniu Włoch Cu
ceni pokonał Fannlna 7:5, 64, 64, w 
drugim natomiast Canapele (Włochy) u- 
legł Sturgessowł 1:6, 4:6, 3:6.

SZWECJA — NORWCOłA 14
SZTOKHOLM. W. meczu II rundy a pu

char Davisa Szwecja po pierwszym 
dniu prowadzi > z Norwegią IA Bargo- 
lin pokonał łatwo Messena 4:4, <d, 43, 
a Johansson wygrał z Norwegiem Stou- 
bo 64, 6:3, 4:3.

CHIU — EGIPT Tri
LONDYN. W Edgbaston, w pobliżu Blr-

mlngham, rozpoczęło slą sobotą
spotkanie II rundy o .puchar Davlsa, mią 
dry Chile I Egiptem.

Po pierwszym dnlp rozgrywek wynik 
meczu Jest remisowy 1:1. Balbiero po
konał w pierwszym spotkaniu, po 45- 
mlnutowej grze mistrza Egiptu Shaiei/a 
6:0, 6:2, 6:2, a drugi Chllijczyk Taverr.e 
uległ Coenowl 3:6, 4:6, 2:4.

wiada się na sensację- Cernik podwyfc 
sza prowadzenie na 5:3, Paish wyciąfi 
na 5:4, Cernik ociąga dwa meczbole.' 
Paish znów wyrównuje, ma przewagą 
— jeszcze raz zanoźi się na dalszą wal 
kę, ale piłka Paisha idzie w siatkę. 
Później Cernik .niemiłosiernie skraca 
piłkę i wygrywa, mecz.

DROBNY MÓWI O MECZU
Drobny, który przez cały cza’» tęga 

meczą siedaM na korcie, dawał -kolo- 
dźe wskazówki — oświadczył po meczu 
przedstawicielowi ^Przeglądu Sporto
wego": -

— Mamy prawie meez wygrany, mi- 
mo, że ogólnie uważało aią .tu Górnika 
za niepewny punkt, ja w niega wierzy
łem. On gra lepiej m tńwie 1 tygod
niowy Braming dolne nra zrobiŁ To
ni będsiamy powale grali * Francją a 
później wrócimy do Londynu na Wint- 
bledon. Na mistrzostwach Franęji grsó 
nie będrirany. Banki» iłą dezzę, ie 
«Przesąd ^peaDawy*1 znajduje mnie na 
każdym meezu o puchar Davisa. Zna- 
lad mme im meczu a Monaco i tent 
tutaj;

— Ddl ram ukazały rią w tutejszej 
prasie wiadomości, że' gra pan debla « 
Falkenbuagiem w Wimbledonie. Czy to 
prawda?—pytamy; ‘ A

— Falkanburg telegrafował do naete- 
go Związku i Praga odpowiedziała, że 
się zgadzii. Nie znam Jeszcze ostatecz
nej odpowieda z Ameryki. Możemy 
być dobrą porą deblową, bo FaKeo 
burg ma wspaniały, zabójczy serwis. •

ZDANIXM PERRY‘BGO
A o(a zdanie Perryego o mcmii

— Drobny jest wspaniałym graczem, 
który zbija każdą piłkę.. -Nie miałem 
nigdy pojęcie, fe CSR ma tak-dobre
go tenisistą. Jest ori bezwzględnie w ' 
pierwraej światowej piątce wszystkicji 
graexy, ezy to zawodowych ezy ama-
torów. M. Tew.

i wykazali dużo poświęcenia. Najlepsi na 
! boisku byli: Zabokrzeckl I Zagórski 

(W-wa) oraz Kwapisz (Ł.).’
Skorupka" — „Batory" 2:0 (15^1,„Ks. 

15:13). 
żynle 
żyński

Walka była bardzo zacląta./W dru 
zwycięzców najlepiej zagrał Nu- 

I Ptaszyńskl, a u warszawian
Kwapisz I Szewczyk. 

„Kościuszko" — „Kołłątaj" 2:1 (6:15, 
16:14, 15:11) gra była wyrównana. Wy-
różnili slą Zagórski (W-wa) 
(Ł.)

I Kaczmarek

Koszyk 6 wkei

„Batory" — „Kościuszkę" 
Warszawianie przeważali

51:18
przez

(14:7).
cały

mecz. Drużyna łódzka raziła przede

znajdujemy w programie mecze z | 
wiedeńską Admirą 1 belgijskimi j 
silnymi zespołami. Ale — jak po
wiada przysłowie — z próżnego nie '
nalejesz, to też Dania nie ma 
chwili z czego wybierać.

CI PRZYJADĄ 
Najlepszym dowodem tego

wszystkim brakiem szybkości, 
ięlnością przejścia defensywy

nleumle- 
„Batore-

w tej I

jest
poziom nowego mistrza KB (Kjoe- 
benhavens Boldklub), który powtó
rzył sukces z przeszłego roku. — 
Fakt jednak, że uzyskał na 18 gier 
tylko 27 punktów nie świadczy 
zbyt pochlebnie o jego klasie. Klub 
ton, którego z uwagi na doskonałą

go" i złym kryciem. Najlepsi u gospo
darzy byli szybki Topolski, zdobywca 5 
pkt., Marczak* (12 p.), Majewski ll, Mi
lewski i Ziółkowski.

, Ks. Skorupka" „Kołłątaj" 59:27
(17:16). Mecz był bardziej Interesujący, 
niż poprzedni ze wzglądu na wyrówna
ny poziom zespołu. Łodzianie przewyż
szali gospodarzy zgraniem oraz celno
ścią strzałów zwłaszcza z dystansu. Z 
drużyny warszawskiej wyraźnie wybijał 
slą ponad poziom śwyeh kolegów Za
górski. W drużynie goi cl wyróżnili slą: 
idczak, Kwapisz I Bednarowlcz.

„Batory" Skorupka" 24r10
(4:9). Po przerwie nie spodziewano slą 
Już zwycięstwa drużyny warszawskiej. Do 
zwycięstwa „Batorego" walnie przyczy-

Hostivar wygrywa
turniej na trawie

POZNAŃ, 15.5 (Teł. wł.). Międzynaro
dowy turnie] hokejowy w Gnieźnie z 
udziałem czeskie] drużyny ligowe] Ho- 
stlvar (Praga) rozpoczął się w Gnieźnie.

Z różnych stron kraju
DOBRE WYNIKI 
W POZNANIU

POZNAN, 15.5. (tel. wŁ). Mistrzo
stwa okręgu poznańskiego w lekko 
atletyce zgromadziły na starcie 109 
zawodniczek 1 zawodników z klu-
bów AZS, 
żhań).

Kobiety: 
(AZS) 13;

Warty 1 Kolejarza (Po-

100 m — 1) Adamska 
wzwyż: 1) Lesznerówna

i Białkowska (AZS) — 140, oszczep 
1) Roblńska (Warta) 21,84.

W konkurencjach męskich: 100 
metrów — 1) Ohnsorge (Warta) 
11,0; 400 m — 1) Bartecki (War
ta) 53,2; 110 m pł. — 1) Skałba- 
nia (AZS) 16,4 s,; 1500 m — l)Bar 
tecki (W) 4:18 m; w dal — 1) A- 
damczyk (Kolejarz) 727; wzwyż— 
1) Skałbania (AZS)X 180; oszczep— 
1) Sumiński (AZS) 50,80; tyczka—' 
1) Piechowiak (Kolejars) 320; dysk 
— 1) Hoffman (AZS) 40,15 m.; ku 
la— 1) Adamczyk (Kolejarz) 13,71.

FLIS JESZCZE BIEGA
LUBLIN, 15.5 (teL wi.) — W 

Biegu Narodowym powiatu lubel
skiego, rozegranym na dystansie 
3 km, triumfował znany z lat przed 
wojennych długodystansowiec, Jó
zef Flis, który reprezentował gmi
nę Wólka. Flis uzyskał 10:19,4. 2 
następne miejsca zajęli koledzy Fli 
sa z Wólki.

SZTAFETA — MARATON
Zrzeszenie Sportowe „Spójnia" orga

nizuje dnia 1 czerwca, w ramach Im-
prez sportowych ku czci Kongresu

r.i' ma odbyć tournee po Anglii w cza
sie od 31 sierpnia do 28 września.

Sedgman — mistrz Australii w teni
sie zostat sklasyfikowany na liście swe 

go kraju dopiero jako Nr 3 za Bromwi 
cher: i Sidweliem. Ńa piątym miejscu

Z drużyn polskich w turnieju 
udział Czarni (Poznań), ZZK i 
(Gniezno).

W pierwszym dniu mistrz Polski 
zwyciężyła Czarnych 2:0 (1:0).

blorą
Stella

Stella

znaiazł się Quist.
Bo'iwia pokonała Chili 3:2 w 

o mistrzostwo Pot. Ameryki
meczu

Reiff został zaproszony, aby wziąć
udział w dniu 30 czerwca w zawodach 
w Los Angeles, Jeśli Belg orzyjmie za
proszenie, będzie musiał przebyć około 
10.000 km, aby dostać się na start...

W drugim spotkaniu Hostivar zwycię
żył zespół gnieźnieńskiego ZZK 3:0 (1:0). 
Ulewny deszcz jaki spadl nie pózwolh 
gościom wykazać swoich walorów. Cze
si Jednak narzucili ostre tempo, które 
nie słabło do końcowego gwizdka.

POZNAŃ. W drugim dniu międzynaro
dowego turnieju w hokeju na trawie ro 
zegranego w Gnieźnie, mistrz Polski 
„Stella^ pokonała swego miejscowego 
rywala ZZK 4:0. Drużyna czeska „Hosti- 
var" pokonała „Czarnych" (Poznań) 3:0. 
Przez, cały czas meczu przewagę mieli

Czesi, zdobywając bramki przez Sobi- 
ka — 2 1 Votawę — 1. W spotkaniu o 
trzecie I czwarte miejsce ZZK pokonał 
„Czarnych" 1:0. W meczu finałowym 
Hostivar pvkonal „Stellę" 2:0 (1:0). W 
spotkaniu tym przewagę miała Stella, 
lecz jej napastnicy nie mogli Jej wy
korzystać cyfrowo. Goście zdobyli zwy
cięskie punkty z nielicznych wypadów 
przez Soblka I Votawe.

HOKEIŚCI STELLI ZAPROSZENI DO CSR
Mistrz Polski w hokeju na trawie 

„Stella' (Gniezno) otrzymała od klubu 

sportowego ,;Slavia" (Praga) zaprosze
nie na międzynarodowy turniej, z u- 
działem drużyn hokejowych: Węgier, 
Austrii, Szwajcarii, , Francji, Belgii, Pol
ski i Czechosłowacji. Turniej ten odbę
dzie się w dniach od 15 do 19 czerwca 
w Pradze.

Związków Zawodowych, Sztafetę-Mara- 
ton w Parku Paderewskiego w Warsza
wie. Trasa sztafety, wynosząca 45 km, 
podzielona zostanie na 100 odcinków, 
po 450 m każdy.

W konkurencji kobiet sztafeta rozgry
wana będzie na dystansie 1.800 m (18 
odcinków. W sztafecie wezmą udział 
reprezentacje 9 zrzeszeń sportowych 
związków zawodowych. .

LEKKOATLETYKA W CHEŁMNU 
I JAROSŁAWIU

CHEŁMNO: Miody sprinter Walendzlk 
potwierdził swą dobrą formę, wygrywa
jąc łatwo 100 m w 11,2. W pozostałych 
konkurencjach zwycięstwa odnieśli: w 
dal— Wagner i Lewandowski 570, wzwyż 
Lewandowski 166, tyczka — 275, kula — 
Niklas 10,08.

JAROSŁAW. Mecz lekkoatletyczny SKS 
Technik — WKS Pal zakończył się zwy

cięstwem Technika 7^0:39.

1M nit 1) Mikołajczyk (T) "1t.? 4) Y4fI niosła łatwe zwycięstwo nad'ambitnie 
maszewski (WKS) 12. • Igrającym zespołem toruńskim.

i Przez cały cza* spotkania prowadziła 
| Warta, uzyskując punkty przez Kiewen- 

hagena — 10, Wybieralskiego — 9, .Go- 
limowskiego — 8, Kubickiego I Kara- 
lusa po 2, oraz przez Szymurę II — 1.

8&S mi 1) Czerwonak (T) 2:17, 2) Kaes- 
mar (T) 2:26,5.

Wzwyż: 1) Kołodziej (WKS) 153, 2) Cze- 
szyk (T) 147.

Kuła: 1) Szaliński (T) 12.07, 2) Plłlszew- 
skl (WKS) 11,51

Dysk: 1) Szaliński (T) 41.50, 2) Łaba 
(T) 40.75.

! TURNIEJ TENISOWY W SZCZECłMIi
SZCZECIN. Dalszą spotkania w wiosen

nym turnieju tenisowym w Szczecinie 
przyniosły następujące wyniki: Bojanow- 
ski — Gadomski 6:3, 6:2, Cisło — No
wodworski 6:3, 6:0, Oslo — Tłoczyńska 
6:2, 6:4, Kslęźopolskl — Bo janowski 6:3, 
6:2, Tloczyńskl — Cisło 6:0, 6:1.

Do finału zakwalifikowali się Tfoczyń- 
ski I Kslęźopolskl.

WARYA — POMORZANIN 85:22
POZNAŃ, 15.5 (Tel. wł.). W towarzy

skim spotkaniu piłki koszykowej Warta 
zwyciężyła benlaminka Ligi ZZK Pomo
rzanin (Toruń) 35:22 (17:11). Drużyna zie
lonych mimo odmłodzonego «kładu od-

Punkty dla Pomorzanina 
seckł — 9, Stefanowicz I 
wicz 11—4, Gliński i I 
po 1.

i zdobyli: Ko- 
— 7, Stefano- 
Frańklewicz —

ŁUCZNICY DAJĄ ZNAĆ O
44 zawodników z 7 

(W-wa, Kraków, Poznań,

SO8II 
miast Polski

‘ Łóa.t. Lublin,
Gdynia i Zbąszyn) brało udz'a) w za
wodach łuczniczych w Poznaniu o mi
strzostwo MTP I Poznania..

W konkurencji kobiet zwyciężyła Ka
mionka (Kraków) — 832 pkt; drużyno
wo — hufiec 9P Kraków — 1513 pkt. 
V/ konkurencji mężczyzn — Skrzypkowski 
(Boruta Zgierz); drużynowo —- ZKS Bo
ruta Zgierz — 2896 pkt.

W Warszawie na otwarciu sezonu naj
lepszy wynik 'wiród 56 startujących u- 
zyskal 15-ietnI uczeń Bleńiok Jerzy:

Melduje się BialysM
Rozegrany w abłegłą niedzielę po raz litlkację za- brutalną grę ;l nlesportowe 

pierwszy w Białymstoku turniej łzezy- > zachowanie się. na zawodach. Surowe 
plomlaka pomiędzy czterema drużynami i nagany ża' nlesportowe zachowania się 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo ZKSna zawodach otrzymali: Szpuda—„Związ-
.Budowlani" przed ZKS „Ogniwo", ZKS kowlec"

„Związkowiec" 1 ZKS ZZK- (Staroslelce).
W dotychczasowych rozgrywkach o mi

strzostwo kl. A Białostockiego OZNP 
prowadzi KS Związkowiec 5 pkt., przed 
ZS Gwarlą 4 pkt., WKS Wigry (Suwałk!) 
2 pkt. I KS ZZK (Ełk) 2 pM.

Na ostatnim. posiedzeniu WG I D 
BOZPN postanowiono przyznać po 2 pkt. 
walkowerami: ZZK Elk ,ża niestawienie tlę 
do zawodów ZKS „Żubr" z Hajnówki, 
ZS „Gwardii" w meczu z WKS ;,Wigry" 
z Suwałk za udział w drużynie suwal
skiej niezgloszonego . zawodnika; oraz 
WKS „Wigry" za mecz z WKS Piechur 
Biał. . ■,

Ponadto ukarano środkowego' napast
nika drużyny ZKS „Budowlani" z Bielska 
Podi. — Henryka Lesnera 4 tyg. dyskwa-

żenią:
.Gwardii*

' I Szwed —■ „Piechur". Ostrze- 
Głuszek z „Wigry" I Guzik x

ZAŁE - ZAŁĘSKI WYCOFUJE SIĘ 
Z RINGU

Były mistrz świata wagi średniej Toi 
ny Żale - Załęski, Polak z pochodze
nia, postanowił nieodwołalnie wycofać 
się z ringu po 15-lctnićj karierze za
wodniczej.

Tak więc Zalc nie stanie do walki 
rewanżowej z Cerdanem w dniu 21 
czerwca.

Spacerkiem 
po basooa&Ii swi&la
. Rekordzista iiciata na dystansach 
400 m 1500 m rt. dow. .Japończyk 
Furuhaai zaatakował życiowe rekordy 
na 100 m i 200 m. .100 ni przepłynął 
w 59,2, ■ na dystansie ■200 m pobił, re
kord Japonii, osiągając 2:03,4.

Jony, przepłynął w Hawrze 100 m w 
53,0. Jego siostra Ginette osiągnęła .na 
100 m st. grzb. 1:22,0.

Zins, grzbietówiee francuski przepły
nął 10p. m w 1:09,7—, .

Rekordzista. Holandii w stylu grzbie
towym Kievit podczas trzech kolej
nych Startów w Antwerpii i Gandawie 
osiągnął Vna 100'ih 1:08,4; 1:08,5 i 
1:09,4.

Turek Viaene zapowiada się na re
welację. w stylu 1 grzbietowym. Najlep- 
szy jego, czai 1:13.
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Aktywa ateczny bilans
pi wyścigu Praga Warszawa j Pasywa

OLLTYCZNE i □portowe zna- leży zająć się, aby w przyszłości l cznym czasie spowodowała potok
1 ozenie wyścigu k^Iarskleso I uniknąć podobnych błędów.

Praga — Warszawa było już Zacznę od skony sportowej. Nie 
obszernie omówione ną tyra miej | mogę zgodzić się z opinią trenera 
mu, jednak warto poruszyć je-j Wisznickiego, według którego .w
szcze pewne akcenty tej impre
zy, która liczebnością uczestni
czących w niej państw prześci
gnęła w dziedzinie amatorskiego 
kolarstwa szosowego wszystkie 
dotychczasowe na całym świecie. 
Wyścig obfitował w akty nie

zwykłego poświęcenia zawodników. 
Francuz Garcia, który wskutek 
kraksy złamał sobie obojczyk, miał 
jeszcze tyle hartu ducha, że kilka
naście km jechał do mety, skąd 
zemdlonego odwieziono do szpita
la. Czechosłowak Bohdan wyczer
pany samotną ucieczką na etapie 
do Ostrawy, przeżywał na następ
nych kryzys, a w przedostatnim 
etapie był już tak słaby, że chciał 
zrezygnować z wyścigu. Zdopingo
wany słowami otuchy przez leka
rza wsiadł jednak na rower, a na 
trasie do Warszawy potrafił jesz
cze odegrać dużą rolę w wyścigu, 
uciekając grupie czołowej do 
spółki z dwoma Polakami i swoim 
rodakiem. Finn Punkinen z krwa
wym wylewem w kolanie mimo 
rady lekarzy, aby wycofał się z wy 
ścigu, jechał dalej, bo wiedział, że 
jego rezygnacja wyeliminuje Fin
landię z klasyfikacji zespołowej.

Mich upadłszy na twarz na uli
cach Bytomia, cały pokrwawiony 
zerwał się z ziemi i nognał za gru 
pą czołową, połączywszy się z nią 
wkrótce i jechał dalej aż do mety 
w Warszawie, mocno poturbowany. 
Bukowski na postojach nosił obo
lałą rękę na temblaku, a Kudert z 
dolegliwością palców dłoni musiał 
korzystać z pomocy kolegów zagra 
nicznych, którzy pompowali po-

wypadku przebicia dętki zbytecz
ne było pożostanie na trasie dru
giego zawodnika do pomocy we 
wspólnej gonitwie za grupą czo
łową. Trener nasz uważa, że jak 
miał defekt jeden kolarz, to w 
czołówce było przecież jeszcze pię
ciu, czy w drugim wypadku, jesz
cze czterech walczyło o czas.

Wyścig dopiero rozpoczął się, 
kiedy na 55 km od Pragi miał de
fekt Donati z Francji I, mimo to 
jednak, a nieznane przecież były 
jeszcze losy wyścigu, pozostało rnu 
do pomocy dwóch kolegów z tego 
samego zespołu. Aby pomoc była 
skuteczna współpracujący muszą 
reprezentować tę samą klasę, więc 
Pietraszewskiemu powinien był na 
I-ym etapie pomóc równy mu szyb- 
kośdą 1 wytrzymałośdą. Pech 
chciał, że wkrótce po jego wypad
ku to samo spotkało Kapiaka i nie
długo później.,znowu dwóch człon
ków drużyny Polska I, Wrzesińskie 
go i Wójcika, jednak za każdym 
razem byli oni zdani na własne si
ły. Kto wie, czy właśnie ta błędna 
taktyka na I-ym już etapie nie po
zbawiła Polski I zwycięstwa, bo 
straty 14 i pół minuty nie można 
już było odrobić, a w rezultacie za
brakło do wygranej ledwie 3 1 pół 
minuty.

rzewnych łez u naszego Motyki, 
ktćry będr-c na mecie drugi z Po- 

। iaków za Wójcikiem, znalazł się do 
i na 11 miejscu V/ klasyfikacji 
krajowej, cccgo n'e mógł przebo
leć.

Pomysł z rejestracją zawodników 
za metą przy jednym stoliku i z Je
dnym ołówkiem, był niefortunny. 
Przy stole toczyła się często dru
ga batalia o miejsca, a trik jedne
go z naszych kolarzy, który prze
mknąwszy się pod nogami groma
dy wyrósł nagle przy stoliku, wart 
był taśmy filmowej. Lepiej było 
kierować zawodników przy pomo
cy uczynnych junaków do jakiegoś 
punktu, gdzie sędzia sam rejestro
wałby Ich numery.

■<o -
Rozrzucanie w kolumnie samo

chodowej ulotek reklamowych ns 
naszym gruncie, co narażało wi
dzów na niebezpieczeństwo dosta
nia się pod koła, było tym bardziej 
niewłaściwe, że w osobówce jechał 
m. in. nasz delegat w czapce funk
cjonariusza wyścigu.

Jeździec na motocyklu nr 9735 za 
Wrocławiem, którego towarzyszka 
trzymała za rękę zawodnika albań
skiego, prowadząc go przez ruchli
we miasteczka, kompromitując w 
ten sposób imprezę — znajdzie e- 
pilog na innym grandę.

ZYGMUNT WEISS

wietrze po przebitej dętce, 
sam był tu bezradny.

gdyż

TYLKO 3 PAŃSTWA 

W KOMPLECIE

Wiele zespołów przybyło do me-
ty mocno zdekompletowane. Na 
tym tle ‘dodatnio wyróżnia się 
kondycja wszystkich trzech zespo 
łów Polski, które ukończyły wy
ścig w komplecie (wycofania się 
niedysponowanego Wandora tuż za 
Pragą nie można brać pod uwagę), 
podobnie jak oba zespoły Rumunii, 
w mniejszym zaś stopniu — dru
żyna CSR III, czy flegmatyczny, 
ale ..bardzo ambitny trzyosobowy 
zespół fiński.

KOMISJA
Komisja 

sprawnie i

SĘDZIOWSKA 
sędziowska pracowała 
była ostatnia na posił-

ZBYT LICZNA KOLUMNA 
SAMOCHODOWA

Za wiele było pojazdów towarzy
szących wyścigowi. Z Pragi wyru
szyło ich około 25, a liczba wzrosła 
zaraz po przekroczeniu granicy. — 
Moi koledzy zagraniczni nazywali 
wielu z załóg tych pojazdów po 
prostu „Ietnikaml,,I którzy trakto
wali „udział" w wyścigu jako wy
cieczkę. Wóz prasowy z numerem 
kolejnym 9, miał często kłopot z 
obserwacją interesujących faz wy
ścigu.
POLSKA — CSR- 0:5

Współórganiztorzy wydali profi
le trasy. Pod tym względem Pol
ska przegrała z CSR... 0:5, bo na
sze przedstawiały olbrzymie płach
ty 1 właściwie były nie do użytku,

Lesely (CSR df
włożywszy w Pardubicach żółtą 
koszulkę lidera wyścigu, nie oddal 

jej ai do Warszawy.

roto FRANCKOWIAK—API

Cieli leseleęo^, 
Francuz Garnier

niemal we wszystkich etapach. bęf 
ledwie e pół długości roweru M 

doskonałym Czechem.
foto ATI

St. Brun pobił rekord trasy 109,1 km godz.
Deszcz obniżył szybkość, ale nie zmniejszył emocji

SYMPATIA DLA WYŚCIGU 1

Mieszkańcy na trasie poszczę- : 
gólnych etapów na ziemiach ĆSR ( 
i Polski w różny sposób starali się 
wyrazić swoją^sympatię walczą
cym kolarzom. Czarna Góra na 1 
etapie Pardubice — Brno wystą- ! 
piła na cześć wyścigu z napisami 
na transparentach w ośmiu języ- । 
kach, tj. wszystkich uczestniczą- : 
cych państw. Na ulicach Brna po- ' 
cząwszy od 1.000 m przed metą ol- ; 
brzymie cyfry wymalowane na 
szosie co 100 m wskazyw^*- za
wodnikom bliskość mety. Bramy 
triumfalne, szpalery widzów z cho 
żagiewkami czy kwiatami, orkie
stry ludowe po wsiach i związków 
zawodowych po miastach — wita
ły mknących kolarzy entuzjastycz
nie i serdecznie. Na niektórych eta 
pach stoliki pupktów odżywczych 
zaopatrzone były w tablice z na
zwami państw-konkurentów;

' WZOROWY PORZĄDEK

. Ruch na trasie przez którą prze
biegał wyścig był wszędzie wstrzy
many, co miało szczególnie dodat
nie znaczenie w miastach. Nie tak 
odległe czasy, bo 1947 r. kiedy 
podczas Tour de Pologne z tram
wajów łódzkich wyskakiwali pa-1 
sażerowie prosto na głowy zawod
ników, nie powtórzyły się teraz, 
bo jezdnie były puste, a tylko na; 
chodnikach gromadziły się impo- 
nuiące, wielorzędowe szpalery wi
dzów.

kach. Jeżeli na jednym z etapów 
pracowała o 4 i pól godziny (dosło
wnie) za długo, to było już jej wi
ną, bowiem za wiele poświęciła cza 
su prostej sprawie protestu. Szko
da jednak, że zabrakło jej cierpli
wości w Warszawie, kiedy oczeki
wano tu od niej ostatecznego wy
niku. Z niewiadomych powodów ko
misja, która dotychczas już w 2 
godziny po etapie ogłaszała oficjal
ne wyniki, tym razem odłożyła swą 
pracę do następnego popołudnia.

Nie dziwię się rozgoryczeniu re
daktora „Sportul Popular" — 
Aurel Neagu, czy red. bułgarskie
go „Sportu" — Stojanowa, którzy 
do północy nie mogąc dowiedzieć 
się o losach zespołów Rumunii 1 
Bułgarii, przetelefonowali do Buka 
resztu i Sofii słowa, którymi komi
sja sędziowska z pewnością nie by
łaby zachwycona.

OBLĘŻONY STOLIK
Kiedy do mety przybywała liczna 

grupa kolarzy, zadanie komisji by
ło bardzo trudne. Początkowo, np. 
w I-ym etapie sklasyfikowano miej 
sca od 25—51 ex aequo, ogłaszając 
nazwiska według alfabetu, w In
nych zmieniono system, a po eta
pie do Wrocławia, opatrzywszy 
liczną grupę kolejnymi numerami 
(drogą losowania), choć w identy-

czechosłowackie zaś miały 
rozmiary i były przejrzyste. 

GDZIE BYŁA MŁODZIEŻ?

małe

Wyścigowi towarzyszył oficjalnie 
dr Trikar, radca Min. Inform. CSR. 
Kiedy na terenie CSR doktór po
magał przy powielaniu wyników, 
którymi następnie sumiennie ob
dzielał prasę, sądziłem, że jest to 
jego funkcja, ale niemile dotknęło 
mnie, kiedy to samo robił 1 na na
szym terenie. W Lodzi popsuł się 
powielacz 1 dr Trikar pracować tu 
dó późnej nocy, aż wreszcie przy
szedł na kolację zamazany farbą. 
Prosty obowiązek gościnności wy
magał, aby dr Trikara wyręczała 
choćby nasza młodzież z oficjalnej 
kwatery prasowej...

PIERWSZA eliminacja motocy
klistów do wyścigowych mi

strzostw Polski ściągnęła w Al. 
Niepodległości wszystkich najlep
szych naszych jeźdźców z całego 
kraju i ponad 20 tys. widzów, któ
rzy tłumnie odbiegli całą trasę. Na 
plus organizatorów, tj. Legii, PKM 
i Ogniwa, zapisać należy pozosta
wienie zieleńca wolnym od publicz
ności, co znakomicie przyczyniło się 
do obserwowania imprezy, która by 
ła naprawdę emocjonująca. Szkoda 
jednak, że część widzów nie była 
zdyscyplinowana do końca zawo
dów, bo kiedy pewien odcinek zie
leńca zaczernił się po jakiejś kon
kurencji od publiczności, °olbrzymla 
reszta i organizatorzy oczekiwali 
więcej, niż pół godziny na następ
ny start, dopóki nie przywrócono 
porządku.

Pogoda i tym razem uczyniła za 
dość... tradycji, bo w drugiej, go
dzinie zawodów zaczął mżyć deszcz, 
który przeszedł następnie w ulewę. 
Tysiące widzów schroniło się gdzie 
kto mógł, a kiedy po 3 kwadran- 
sanch wyjrzało słońce, trasę znowu 
zaległy tłumy.

Zawody rozpoczęły motocykle do 
130 cm. Triumfował tu Henek-se- 
nlor (Pogoń Kat.) na DKW. Zwy
cięzca objął prowadzenie dopiero na 
trzecim okrążeniu, mijając czołów
kę w osobach Puzia 1 Szczurowskie 
go. Ostatni dopiero na przedostat
nim okrążeniu (szóstym) zdołał po

zadętą) walce wysunąć się na dni 
gą pozycję. 1) Henek ^erbert 73,1 
km/g.; 2) Szczurowski (Włókniarz 
— Lechia Poznań) na DKW 77,4 
km/g; 3) Puzlo (Skra — Okęcie) 
na DKW 75,8.

V/ kat. do 250 ccm zwyciężył Mi
lewski (Unia Poznań) na NSU, pro 
wadząc od startu do mety. Wodnic 
ki (Gwardią — Wisła) wywalczył 
sobie drugie miejsce po zadętej wal 
ce z Wyporkiem (PKM) dopiero na 
trzy okrążenia (na XI-tym) przed 
metą. 1) Milewski przefe. 86,6 km/ 
godz. 2) Wodnickl 86,4 km/god&

BRAWUROWA JAZDA BRUNA
Wiele emocji dostarczyła widzom 

kat. do 350 ccm. Triumfował tu 
bezapelacyjnie Stanisław Bnin 
(PKM) na Nortonie. Już po I-ym 
okrążeniu Bnin demonstrując bra
wurową jazdę wysunął się o prze
szło 200 m przed następnego z ko
lei, Antoniewicza (Uhla. Pozn.) ńa 
Nortonie. Odległość ta wzrastała w 
imponującym tempie. Niestety, po 
czterech okrążeniach zaczął padać 
deszcz 1 Brun znacznie zwolnił szyb 
kość. W trzecim okr. Bnm miał 
przeciętną 109,1 kmj godz. 1) Bnm 
przeć, ogólna 79,6 km/godz. 2) Chle 
bicz (PKM) na Matschless 75.8. km 
na godz.; 3) Kupczyk (Skra Okę
cie) na Trlumph. Brun pobił re^ 
kord trasy należący do Mlelocha, a 
osiągnięty na maszynie 500 ccm.

Już po 1-szym okrążeniu Żymfaw 
ski miał ze 200 m przewagi nad 
Dąbrowskim, który z kolei jechał z 
przewagą ze 150 m nad trzecim, 
Mielochem. Na III-im okrążenia 
Żymirski zdublował Nowackiego 1 
Falkowskiego na Nortonie, który 
poprzednio należał do Żymirtkle- 
go. Obaj zresztą mieli kłopot na 
starcie z zapaleniem maszyn. Mis- 
loch miał na V-tym okrążeniu de
fekt maszyny, a był w tym czuta 
na trzecim miejscu za Żymlrskfcnl 
Dąbrowskim i musiał zatrzymać 
się, kontynuując zresztą wyścig po 
krótkiej przerwie. 1) Żymirski 
(Skra — Okęcie) na Trlumph, 
88,1 km/g, 2) Dąbrowski (PKM) 
na Nortonie, 8) Koprowski (Gwar
dia Wisła) na NSU.

BŁĘDNA TAKTYKA

Każdy medal ma jednak dwie 
strony, obok więc plusów miał wy
ścig i pewne minusy, którymi na-

Treder francuski 
Lagnłer

jeszcze na chwilę przed startem 
opiekuje się swymi zawodnikami. 

Na zdjęciu Eyesgue (Fr. I).
Foto AR.

Uchwała działaczy
sportu związkowego

W KCZZ odbyła się konferen
cja przewodniczących ■ i sekretarzy 
Rad Kultury Fizycznej 1 Sportu 
Okręgowych Komisji Związków Za 
wodowych oraz przewodniczących 
Zrzeszeń Sportowych Związków 
Zawodowych.

Obrady zagaił przewodniczący 
Związkowej Rady Kultury Fizycz
nej i Sportu KCZZ — dr Zajączko
wski, po czym szeroko omówiono 
rezolucję prezydium KCZZ w spra
wie sportu, nad którą wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Dyskusję 
podsumował sekretarz Zw. Rady 
Kult. Fiz. 1 Sportu KCZZ — Doło
wy, kładąc szczególny nacisk na 
akcję organizowania kół sporto
wych przy zakładach pracy oraz 
rozwinięcie pracy kulturalno-ośwla 
towej w klubach sportowych.

Z kolei omawiano organizację 
imprez sportowych Kongresu Związ । 
ków Zawodowych w dniach 1 —5 
czerwca. W dniach tych związków-, 
cy masowo zdobywać będą Odzna- j 
kę Sprawności Fizycznej.

Na zakończenie obrad zebrani 
powzięli uchwałę, w której z ra
dością witają wypowiedź przewo
dniczącego PZPR — Bieruta i 
rezolucję prezydium KCZZ, w 
sprawie wychowania fizycznego i 
aportu. Zebrani stwierdzają, łe

zarówno wypowiedź przewodni
czącego PZPR — Bieruta, jaJt 1 
rezolucja KCZZ są potężnym o- 
rężem w rękach działaczy aportu 
związkowego i ułatwiają osiąg
nięcie tężyzny fizycznej mas pra
cujących.

Zebrani zobowiązują się do wy
konania zaleceń Partu < KCZZ, 
przez co sport związkowy spełni 
swoje zadania w marszu Polski 

Ludowej do socjalizmu.

MOKRA JRZDNIA
SPRZYMIERZEŃCEM 
ŻYMIRSKIEGO

Najwięcej emocji było jednak w 
konkurencji motocykli ponad 350 
ccm., gdzie spotkali się groźni ry
wale: Żymirski, Dąbrowski i Mie- 
loch. Cała ta trójka Już o szóstej 
rano trenowała w-alel, a czasy o- 
krążenia w granicach przeciętnej 
112 — 113 km/godz. zapowiadały 
zaciętą batalię. Wyścig odbył się 
na mokrej i śliskiej jeszcze jezdni, 
co było atutem dla Żymlrsklego. Je 
go Trlumph zaopatrzony był w o- 
pony przeciwślizgowe, : reszty do
konała wspaniała brawura jeźdźca 
1 Żymirski zdecydowanie rozpra
wił się. ze swymi najgroźniejszymi 
rywalami na szybkich Norton ich.

REWANŻ DĄBROWSKIEGO
W konkurencji zespołowej o na

grodę prez., Tołwińskiego, Dąbrow
ski całkowicie zrewanżował się Ży 
mirskiemu. Jezdnia była już su
cha 1 Dąbrowski mógł na swym - 
Nortonie osiągnąć normalną szyb
kość. Żymirski do trzeciego okrą
żenia był drugi,-.ustąpił jednak 
miejsca >Brunowl, ale w ostatnim, 
siódmym okrążeniu finiszowym, 
Żymirski wywalczył sobie drugie 
miejsce po zaciętej walce z Baw- 
nem. Wygrał zespół Brun — Dą
browski przed zespołem Żymirski 
— Kupczyk.
Motocykle ■ wódconi (peea astam)* 

1) GłnKkowAł (Gw. WhW aa 
l«y, 2) Kamfńdd (PKM) m BMr» 

3) Katbewtki (PKM Kołobnsg) aa 
Nłmburie. ■

A» 350 ecmi 1) UrbenUc (Ssw — Obi
cie) na Trimnph 92,8 km/g, 2) Cr* 
rlak (ZS Włókniars . LecŁla) nu Y1» 
torii 85,1, w kat. ponad 350 eant W 
Voellnagel (PKM) na Horex 933 km/^ 
2) Makowski (ZZK Posiać) na BMw 

923 km/g.

tijrbcnśak

jest na zdjęciu pozornie drugi. Triumfował on w kategoni motocykli sporto
wych do 350 ccm, osiągając przeciętną ogólną 92A km/godz.

Fot, Franckowiak — AM

Odpowiedzi Redakcji
Stały Ciytelnlk i Wructawła. W M» 

gramie mfiłraottw bolnenklctl nie popal 
nlono błędu. Istotnie Polska wygralR 
dwukrotnie x Niemcami w 1991 r. MS 
w 1938 r..

Obóz tuttowców * taMnta, Im»» 
nie dziękujemy w Imieniu Redakcji Lr» 
szych Czytelników za przesłane pozdr» 
wlenla.,

Phmo sportowe ZMP. Rodagafo laMM 
Nakładam , 9p6łdilełiil

Wydawniczo • Oiwlatowoj „Ciytelwłk* 
Rodakejai Warxzawa,. Moketowata ~ I 

lei. 8.70-03, 8J0-01, 8.8141
Skra, poczt. 181

Admlnlzlracjo (dział prenumeraty)!
Warszawa, PI. Trzech Krayiy 1S,.tol. 8.18-N 

Konto P. K. O. ' I — 8088
Prenumerata miesięczna wynosi zl 1M^— 
Kwartalnie . ■ . '• . ’• . • *1 *80^« 

'Egzemplarze wsteczno wysyła się p« 
' uprzednim wpłaceniu na konto P. K. O. 
| Nr I — 8M5 llczęc za egz. 11 ri.

Przy kaidej wpłacie naleiy podać do. 
kładnle cel wpłaty na odwrocie przekeM 
Cena ogłoszeA: 80 mm X । = **
Złotono w Drukarni Z M P, Warstmag 
Odbiło w druk. RSW „Prasa", Wamawń


